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Trschg i# e j  c c io ś s i ,  w ięcej ro zw a li!
Sprawa, którą chcnny pornssyć, jest niezmiernie jest wolność, co to jest niepodległość; nie ogarniają na­

r t  z jk ra , tern nieranie,, jr-dnak poruszenie jej uważamy leżycie olbrzymiego znaczenia tego, że z n i e w o l i l i - ,  
za wskazane, a nawet konieczne. ; k ó w  s t a l i  s i ę  l u d ź m i  w o l n y m i .

Niedostatek aprowizscyjny, brak środków żywno-j Tym wszystkim, którzy w sądach są zbyt pucho- 
ści i artykułów, w życiu najnofrzeuniejszych, daiący się ani i zbyt gwałtowni, trzeba wyjaśnić, wytłumaczyć to, 
dotkliwie odcznwać w całfej TC tropie, wywołał u nas, czego oni dotąd czy to z głupoty, c/y pod wpływem 
w Polsoe, wśród szerokich mas, podminowywanycli zwła- j bądź co bądź szerzonej a nas agitacyi bolszewickiej, 
szcza agitacyą, prowadzoną przez szumowiny społeczne ziozumieć i odczuć nie potrafili.
czę/tr za pieniądze naszych wrogów, niezadowolenie C/y wy wiecie co  t o  z n a c z y  m i e ć  s w o j e  
i przeświadczenie, jakoby nigdzie nie było tak źio, ni- w ł a s n e  p a ń s t w o ?  Czy zdajecie sobie sprawę z te- 
gdzio nie było takich braków, jak wiaśnie u nas. Tu go, c o ś c i e  w s z y s c y  z y s k a l i  n a  t ern,  ż e  P o l -  
mniemanie rozdmuchują agitatorzy, polujący na głupotę 'f ika o d z y s k a ł a  n ’ e p o d l e g ł y  p a ń s t w o w y  bvt ? 
ludzką, a zmierzający jasno i otwFnie do wywołania; Cofnijmy się dwa la a wstecz; zobaczmy, y,,k ic 
rewolucyi .społecznej, tak upragnione'; przez naszych j wtedy było.
Wrtgów, wiedzących doskonale, że rcwulucya taka by-' Toczyła się wojna. Synowie muszego narodu, 
łaby dla Polski grobom. Pod wpływem tej agitacyi, pi o-i w trzech armiach wrogich sobie się. znajdujący, prze­
sadzonej zarówno w pociągach, w szynkach, na zebra- mocą zabrani, pozostający po . komendą wrogów, pod 
Biacb, jak wreszcie nawet w pewnym odiamie galicy j - ■ komendą w języku, którego nie rozumieją, musieli nawza- 
Kkiej prasy, zdarzają się niekiedy wypadki, że indzie, : jem zabijać się, mordować i ranić, bo  b y l i  n i e w o l -  
zresztą spokojni i rozważni, posuwają się do n esłycha ; 11 i k a  ru i, bo musieli kucnąć rozkazów swoich panów: 
Dych wprost twierdzeń, do oburzających apó ją  zbrodni-; Niemców, Aastryaków, Moskali, którzy ich wysyłali na 
czą lekkomyślnością wynurzeń, jakoby Polska nie by i a ; rzeź wzajemną dla tego, aby naiód nasz jeszcze bar­
tą  Polską, o jakiej marzono, jakoby rządy w Polsce dziej uciemiężyć, zrobić dziadami i wyniszczyć. Kogóż 
były zupełnie złe i f. d. T zdarza sir;, mc-shty, że z ust to brano do wojsku? W Galicji wzięto siedmnaście 
roznamiętni IopCwIz-. mówieniami czy artykułami r«zy tyło Polaków, suiżeli stosu..kuWo brano Niemców
fowiedzialnej praży człowieka wyrywa się westchnienie: \y krajach austriackich. U nas to przecie brano do 
za czasami pi zeszłymi, za czasami niewoli. swojska ślepych, kulawych i głnchych, n nas nie rekla-

N t a k _ dość słów jfŁkpfnia, ł-y tggo rodzajn wy-jmowano nikogo prawią z maluteńkiemi chyba wyjątka- 
płyfty niezadowolenia należycie napiętnować. jmi. Jakie  to pałki posyłano na pewną śmierć? Pu.skie

Rozumiemy niezadowolenie; rozumiemy, że n ie ; pałki. A jeśli pułków nie było, to polsKie kompanie, 
wszystko jest n naa tak, jak być powinno, ale nie zro -• Naturalnie, bo  m y ś m y  b y l i  n i e w o l n i k a m i ,  a rzą- 
um iem y  nigdy, żel-y można uważać czasy niewoli z a dz i l i  nami włrdcy, dla których myśmy me byli niczem, 
leosze od dzisiejszych. tJ fio  skazanym na wysługę tłumem, Wy, coście byli na

Nie zdają so io ludzie chyba sprawy z tego, co to wojnie, pamiętacie dobrze, jak  się z wami obchodzili
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osławieni feWweble austryacey, jak was tak tow ali  cfi 
cerzy niemieccy i madziarscy, do któiych nawet n;ów:ć 
uio umieliście, boście ich języka nie rozum,eli. A kto 
to prowadził rekwizycye najcięższe? Kto wyrywał po­
dłogi w domach wdów po peiegłych na wojpir, w do- 
mach, z których nieraz po trzech, no czterech ludzi na 
połach walki krew przelewało,kto zabierał ostatnią krowę, 
kto to kamienie od żaren krntUkował, żarna zamykał ? 
To robili Niemcy, to robili Madziarzy, to  r o b  i i i  ci, 
k t ó r z y  m i e l i  w ł a d z ę ,  bo  m y ś m y  b y l i  w n i e ­
w o l i .

A  w z a b o r z e  p r u s & i m  jak to było? C h ł o p  
n i e  m ó g ł  z i e m i  k u p i ć ,  a jeśli ją kupił, to mu rząd 
pruski domu zbudować nie pozwolił, bo P o l a k  n i e  
b y ł  t a m  o b y w a t e l e m ,  cboć płacił podatek mijania 
i krwi, a b y ł  n i e w o i n i t i e m .  Chłopa polskiego wy­
rzucam? z jego własnego grantu, chłopa polskiego nie 
przyjmowano do szkoły, nie pizyjmowano do urzędu, 
dzieciom nie pozwalano mówić pacierza po polsku! Czasy 
to niedawne, głośno o tych sprawach było w całym 
Ćwiecie. Czy wyście o tem wszystkiem już zapomnieli?

A  w K o n g r e s ó w c e ?  Na każdym krokn stał 
nad chłopem polskim żandarm >osyjski; chłopa tęgo 
trzymano w ciemnocie, nie ?o>w,va.>o mu się r  wij.w, 
ni* pozwalano zdobywać majątku, bo wszędzie była 
ręka carskiego siepacza, który bronił Tomkowi prawa 
do rozwoju, który za pacierz polski dzieci polskie na 
piki wbijał, kobietom głowę o muc roztrzaskiw ał, albo 
topił w stawach i rzokaoh tych, którzy nie chcieli prze­
chodzić na prawosławie. Za przykładem Pius, rozpoczęto 
jiiż na kresach Kongresówki wywł; szczanie, chłopów, 
odbieranie im ziemi, bo chciano nas zetrzeć z powierzchni 
świata.

A  dziś?
Tziś mamy własne państwo. Dziś idzie syn p ni­

skiego chłopa do wojska sw o j e g o ,  ma s w o j ą ,  ko­
mendę, s w o i c h  przełożonych, nic potrzebnje zrosić 
obelg od pruskich, madziarskich, czy rosyjskich W9we- 
blów, nie ;s.st naraWny na policsł.ow.-nie i znęcanie się 
ze strony takich feldfeblów. Dlaezogo? B o  m a m y  we  
w ł a s u e m p a ń s t w i e  w ł a s u e, p o 1 s k i e w o j s k o .

Dziś idzie się do urzędu i znajduje -się urzędnika, 
który już nie drży przód rozkazem z Wiednia czy Ber­
lina, który mówi tym samym, co wszyscy, językiem. Dziś 
na  całym obszarze ziem państwa polskiego każdy Polak  
jest panem u siebie, bo ma ś.wuje państwo, bo on jest 
tego p .óstwa obywatelem. • o e n) w- nikiem.

Odbywają się i dziś rek wizy-ye, »i«* przecie przy­
znacie sami, że to inLe rekwizycye niż te, jakie przed 
dwoma, trzema laty urządzały posiepaki madziarskie, 
czy pru-kie.

Dziś macie w Warszawie p o l s k i  r z ą d ,  który 
o wszystkich dba, macie polski Sejm, który fundamenty 
pod państwo kładzie i • ozpoczął je od takiej wielkiej 
rzeczy, jak  reb.o «•* i dba. ktuia każdemu chcącemu 
pracować na ioii, g\varanł uje otrzymanie warsztatu 
pracy, t. j ziemi, a tenispmuin gwarantuje rau dobrobyt. 
Z a b o r c y  c h c i e l i  n a s  z r o b i ć  d z i a d a m i ;  p a ń ­
s t w o  p o l s k i e  n a j b i e d n i e j s z y c h  c h c e  z r o b i ć  
p o s i a d a j ą c y m i  z i e m i ę ,  c h c e  z r o b i ć  l u d ź m i  
s z c z ę ś l i w y m i  i z r o b i .  Naturalnie, że takich wiel­
kich dzic  nie przeprowadza się w ciągu paru miesięcy. 
A nie ni leży przecie znp< miuać o tem, że p a ń s t w o  
p o l s k i ę  i s t n i e j e  d o p i e r o  s z e s n a ś c i e  m i e ­

s i ę c y  i że to pkó mwo zacięło sv ój byt na gruzach 
trzech państw, ra r;-boJ|s;ie ze wszystkiego, ogfficone 
i bez giu.-za w basie, a na dohrtek zocz ło swój był 
po pięciu latach wojny, która się na naszej ziemi to­
czyła i na tej ziemi najbardziej odbiła.

T r z e b a  u m j e ć c o r  i ć n i e p o d l e g ł o ś ć ,  aże­
by ją cenić t r z e b a  j ą  r o z u m i e ć ,  t r z e b a  w i e ­
d z i e ć ,  co o n a  p r z y n i o  -1 ?*, /o b y to  zaś wiedzieć, 
t r z e b a  s o b i e  t y i k o , r z y g o m  u ;>.-c n i e d a w n ą  
przeszłość, która była przecie piekłem praw-Iziwem, 
a którąś.my przetrwali i.awet bo z s z e m r a n i a ,  bo nad 
nami ciążyła łapa zaborców, która na szemranie i nie­
zadowolenie miaia jeden radykalny środek : kulę w łeb, 
albo szubienicą.

Nie jest w Polsce najlepiej. Nie jest, bo d o b r z e  
n i e  i o s i  d z i ś  n i g d z i e ,  :~-o cara Europu, wszystkie 
1 anstwa, teraz, dopiero odczuwają na sobie s k n tn  pię­
cioletniej wojny, wywołanej przez naszych zaborców, 
przez tych, co nas trzy mali w najcięższej niewoli. T a 
wojna wyc; er pała wszystkie narody, pochłonęła wszyst­
kie zapasy, unierarhomiła wszystkie fabryki, które po­
przemieniała na wytwórnie ami.nieyi i broni, ta wo^nt 
v:\ jałowii.i wi-z.ć/.ie glebę, ta wojua spowodowała, >.e 
miliony moi . óf f  z emi w Polsce we Francyi, w Rosyi, 
leżą odłogiem, i a wojna sprawiła, żo E u r o p a  z n a ­
l a z ł a  s i ę  b e z  ś r o d k ó w  do ż y c i a  i b e z  t e g o  
w s z y s t k i e g o ,  c o  w  ż y c i u  j e s t  n a j b a r d z i e j  
k a ż d e m u  p o t r z e b n e .  Gdyby nie pomoc szlachetnej 
Ameryki, to już w z<’szł*m i oku potowa ludności w E u­
ropie byłaby wymarła z głodu.

I u n a s  j e s t  c i ę ż k o ,  a l e  n i e  c i ę ż e j  i n i *  
gu / ej ,  u i ż w i n n y c h  p a ń s t w a c h  F n r o p y  
Przeciwnie, ci wszyscy, ktćjay w ostatni ch cz-sach b< U 
w Czechach, w Austri i ,  w Jugosławii, w N ie i^ e c h ,  
Francyi, Belgii, czy w Anglii, stwierdzają zgodnie, Ł9 
u Dos w P o l s c e  j e s t  z n a c z n i e  l e p i e j  pod 
względem aprowizacyjnym, niż we wszystkich tych pań­
stwach, że b r a k  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i  j e s t  t a n  
c z ę s t o  w i ę k s z y u i ź u n a s, ż e  b r a k  m :i t e r y i 
n a a ‘i r a u i a, h r a k o b u w i a ,  i i u u y c h p o t r z e b -  
Pn y c h i / e c z y j e s t  t & k i s a r a  j a k  u n a s .  Tylko 
t a m  l n d z i o w i e d z ą o t e r a ,  ż e  p o  p i ę c i u  l a t a c h  
w o j n y  i n a c z e j  b y ć  n i e  m o ż e ;  tam rozumieją 
ciężcie położenie rządu i t a m  n i e  n a r z e k a j ą  t a k ,  
j P k  u n a s ,  b,ot zdają sobie s p i a r ę  z tego, że po takim 
& a' o rwz-wrocie, jakim była woju?., musiały przyjść, 
r-1 które jednak przeminą tem prędzej,
i - .u.ej idzie zabi >rą się do wytężonej roboty, bo 
j e d y n e m  l e k a r s t w e m  n a  t e  w s z y s t k i e  b r a k i  
j e s t - n a j  w y d a t n i e j s z a  w e d l e  Si ł  l u d z k i c h  
p r a c a  i j e s z c z e  r a z  p r a c a .

Trzeba sobie powiedzieć to, że nie jest u nas naj­
gorzej. Trzeba sobie to uświadomić i innych pouczać 
i trzeba ciągle przypominać,, że n a r z e k a n i e m  n i e  
s t w o r z y  s i ę  l e p s z e j  d o l i ,  żo r e w o l u c j a  n i e  
p r z y n i e s i e  p o p r a w y  p o ł o ż e n i a ,  t y l k o  j e  po ­
g o r s z y ,  że j e d y n y  r a t u n e k  l e ż y  w w y t ę ż e u i a  
w s z y s t k i c h  s i ł ,  w p r a c y  n a  w s z y s t k i c h  p o ­
l a c h .  Jeśli  naród nasz zabierze się do roboty, zacznie 
wytwarzać jak najwięcej produktów, to okres niedostatku 
skończy się szybko, a po nim przyjdzie okres naprawdę 
szczęśliwy, okjjgs pełni go dobrobytu i zad wolenia. 
W  naszych rękach leży, czy teu okres przyjdzie za rok, 
za dw% czy za pięć lak
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III.

A tf-r»3 tym, co chcą nas przez to poniżyć, żeśmy 
<a młodu by di o pasali.

Pa.-stlieiuy, kochani ludkówia. i cale szczęście dla 
kas, żeście wy nie pasali. A wiecie dlaczego? Oto dla- 
t ‘%% żebyś :t pasali o: e bydlęta aż po dziś dzień. Naj-

f ięksi si.twni iadzio pasali, i to im nic nie ubbżało.
Jaw i il pasał owce i różno stworzenia, a  był królem i to 

Me hdujakim. Sykstus Piąty za młodu świnie pasał, 
k co to był. za rządca Kościoła, jak umiał rozbrykanych 
kbywateii poskromić, jaki był samodzielny, kió nie v> ie? 
«ie, to nam wcale nie ubliża, i daj Boże jak n a jp r ę d z e j  
dożyć tej :• Uwili, byśmy mogli powrócić z tej sejmowej 
k<raern! do naszyci: pól ojc-ystycb, gdzieśmy byli tak 
Oiczęśiiw« orząc uczciwie grunt pradziadowski i znowu 
>asać krówoc/.ki...

Br.tycbóJzę do przykrego zarzutu, żeśmy nie chcieli 
Weć Pana Jezusa w Sejmie, co poruszano w księżych 
fazetach. Sprawa się miała tak: Grono ziemianek, t. j. 
tbszluuio.ek v Litwy, u m. że i z Kongresówki, s ra- 
?iły piękny krncy.iks i żądały, l y  go w Sejmie umieścić. 
Ks. Kotula, jeszcze przedtem, nim krzyż był kupiony, 
fwzyfcyt do ranie z propozycją, co ja  na to, ie jest taki 
1‘ojekt, krzyż zawiesić, i czy wniosek toki podpiszę. 
Oczywiście, żem razem z kolegami w i; i sek ten podpisał. 
Pau ma! szalek Trąrnpczyński zaprosił mnie pewnego 
jazu i obuj rozpatrywaliśmy salę. sejmową, szukając dla 
ttzyża s to sw nego  miejsca. Kto zna tę salę, nrasi przy. 
Jpać, że trudno byio o stosowne miejsce w samej sali. 
Ka konwencie seniorów, na którym debatowano o krzyżu, 

byłem, nio wiem co i kto mówił. Podobno podno- 
Iżono, że w żadnym parlamencie krzyża niema, co 
t^Uuś i kolega Bardrl twierdził, ale z tego nie wypływa, 
^>y kto z Piastowców kizyż odrzucał. Widząc, jak 
* księżych pismach pisze się o tej spiawie i podnosi 
Ja wiecach nieprawdę, zacny ks. Kotula umieścił w „Głosie 
narodu" sprostowanie faktyczne.

Zabolało to duszyczkę ks. Lubelskiego i usiłował 
tsłabić to sprostowanie ks. Kotuli. I cóż wcbec tego 
loeząć z tendencyjną agitscyą kapłana z tarnowskiej 
dyecezyi? Chyba pluuąć na pohybel i prosić Pana J e ­
susa, który wisi nad drzwiami sejmowymi, by mu przy­
tomniał przykazanie Bożo, któro u ówi wyraźnie, aioy 
hie świadczyć fałszywie na swego bliźniego.

Byłby wielki czas, aby, jeżeli kto walczy bronią 
oienczciwą, to kler nie powinien jej już mieć w użyciu, 
w  Polsce jest dosyć takich, którzy kler zastępują w  tej 
Robocie. Interes ludu w Polsce nie wymaga walki z du­
chowieństwem dzisiaj wcale i kapłan katolicki nie po­
winien nikogo prowokować. Jeźowaty cli pisarzy dziś się 
ł«* nikt nie boi.

To, co się dotąd pisało, tyczyło się nio szlachty, 
*'• różuych podskakiewiczów, z których niejeden rnociTc 
leszcze chłopską skórą trąci. Nie da się atoli zaprzeczyć, 
™ i panowie obszamiki wizą do lodowców nio mniejszą 
Ilością za reformę rolną. TruJuo, żeby kogo za to ko- 
ihali i tego od nich nikt nie wymnga. Muszę zatem po­
trącić i o tę materyę, a przedewszysthiem czy była po- 
tfzeba wychodzić w Sejmie z takim wnioskiem?

Vojna, rozpętała namiętności ludzkie w sposób
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bardzo groźny. Żołnierz, walczący na tylu frontach, prze­
szedł przez wszystkie piekła nędzy, i czuł słuszny zal 
do kogoś. Ponieważ sprawcy wojen byli dia niego nie­
dostępni, i nie mógł się na nich zemścić, szukał npnstn 
dla swej zemsty gdzieindziej, a często niesłusznie. Żony 
i matki, żyjące w demach pod grozą wojny, pod kulami, 
pod tysiącznemi przykrościami, pod rekwizycyami i se* 
kwestrami, pisywały do mężów listy pełne żalów słu­
sznych i niesłusznych, a żołnierz czuł żal nie mały do 
tych, co te rzeczy musieli wykonywać. A gdy jeszcze 
żarna i młynki im zabrano, żołnierza to musiało roz- 
wścieklić do żywego i każdy z  nich zapewne słusznie 
myślał: „To ja  tu  stoję w ogniu i lada dzień śmierć 
mi grozi a tam różne psiekrwie gnębią mą żonę i dzieci". 
Ta myśl w nim nurtowała, i pragnął wrócić do domu
1 poszukać z, msty. Chęć do walki słabła w nim, al 
struna pękła i do domu wróciły tysiące ludzi, żądnych 
zemsty. Nad kim? Starosta zabierał fonio zboże i żarną 
hurra na t> ego. Wójt mu pomagał, hurra na wójta 
A z tego se n ikt n Ie zdawał sprawy, że wój t musi al słuchać sta­
rosty, starosta, nieestęj nego Maszkowskicgo, a Ma- 
sz-towski różnych wieszateli austryackich, którzy gf 
gniet1’ rak św. Michał djabłal

Ż uierz w.-dzLł, że z żydów przy wojsku są naj­
biedniejsi, a którzy sa, to służą już to jako słudzy ofi­
cerscy, już po sz.pstalach, więc hurra na żydów. Nit 
widział wiele i panów, a ci, co byli nie przy wojsku, 
uszli z kruja odszedłszy wioski i indzi... a więc b u m  
na panów.

Trzeba było widzieć tych ludzi, przybyłych z fron­
tów. dyszących zemsta do wszystkicn i do wszystkiego 
trzema byro czy tać ich listy, jakie z frontu pisali dc 
wójtów i innych. Mam Diektóre i może kiedy ujrzą 
światło dzienne. Przyszli i ujrzeli, że oni są tymi, cc 
jedynie mają moc i prawo zrobić now y porządek w  kra­
ju. Starosta się chował po kątach, wójt czekał, rychb 
go n :e zakatrupią, a żandarm, świeżo się na polskiegf 
przehaDacający, chodził koło żołnierzy en ho na paln 
. zka-h!  A z ta łn lm ira i ,  wszystka ludność poóniosł* 
głowy o parę cali wyżej i zachodziła obawa, że laój 
uzień przyjdzie do & rusznych czasów.

Znalazła się garść podżegaczy, często z intlligen 
Cji, która wmawiała w tłum, źrf on dziś J e s t  pauen 
że on sam może rządzić, być starośtą, być sędzią, i t, p 
Wmawiała, żeby nie szedł do wojska pilskiego, b< 
dość tej wojny, żeby nie płacił podatków i t  p. To sił 
słyszało.

Eto mu perswadował co innego, co było słuszne 
bywał wygwizdany,

I  cóż mogło uspokoić te rozgoryczono tłumy, e t  * 
mogło przeszkodzić walce, czy rzezi braloDójezej ?

Trzeba było zrobić coś wielkiego.
Wiem, że rząd p. Moraczews*iego robił rzeczj 

nie dla wszystkich zdrowe, wiem, że jego ministrowi# 
mogli zrobić coś mądrzejszego, j«tk ztm em i z głowj 
orla, polskiego koronę, ale nikt sobie nie zdaje sprawy
2 tego, czyby te tłumy się uspokoiły, gdyby im ni# 
dano praw wyborczych takich, jakie dostali. Zwłaszcza 
gdyby tych robotników i agitatorów nie nkcłysant 
Ale to jeszcze nie uspokoiłoby wszystkich.

M u s i a ł o  s i o  i m p o k a z a ć  pr  o j e k t  r e f o r ­
m y  r o l n e j .  Bionili oni tej ziemi, pr/.elali za nią swą 
krwi najwięcej, nie będą się na starość poniewierać pi 
Saksach i l  p , ale nut _dą ziemi rodzinnej we własnym
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kraju. To ludność uspokoiło na razie, i temu jedynie 
mamy do zawdzięczenia, że do strasznych rzeczy nie 
przyszło. To jest zdanie nietylko ujfbje, ale to pocicba, 
jnądtafijsi luazie, nawet szlachcice, przyznają.

Innej drogi nie było. bo lud nic sobie nawet 
z ksitdza nie robił — rządu nie było, a jjojsko Ę-lo 
we wsi, w domach i ono, r. j. ci z wojny chłopi, byli 
panami położenia. Innej siły Polska nie miała Co trzy­
mania na- wodzy rozgoryczonej rzeszy, i ci, co dziś s:ę 
zżymają na projektodawców reformy rolnej, niech roz­
ważą, co by było lepsze, czy żeby utraci! może życie 
niejednemu, czy odsprzedanie ziemi, k ó r c j  się ma za­
dnio meiaz i której się nieraz tyle marnuje. Powie 
Kio — i słusznie: ależ moi przodkowie dostali to dobra 
od królów polskich za to, że krew lali w obronie o j­
czyzny lub za inno zasługi. Tak, ale chłopi, komorciki 
i robotnicy lali dziś krew za Polskę obficiej od was, 
bronili waszych dóbr, skiby ziemi nie mając. Sprawie­
dliwość wymaga, aby się z nimi podzielić. Żeby wie­
dzieli, że ich kr - w i rany nie były daremne, i żeby, 
gdy będzie potrzeba, stanęli jak  jod on mąż w obronie 
kraju, bo panowie driccziee sami temu nie podołaj;! 
A chłopów Polsce do wojska będzie w ią ż  dużo po­
trzeba! IVuo\vie, mający duże obszary, — i rząd, ma­
jący dobra różne — muszą dziś zrobić żołnierzom chło­
pom za pieniądze to, co królowie polscy robili ich pia- 
ojcorn z a danuo.

Mamy krocie rrojska na frontach, i to w • jsito 
bije 3ię ? uadzwyczajuem męstwr m. Chlopi-chamy w nim 
przeważają. Pytajcie tych olicciów, co ich listy cenzu- 
:iiją, a •[ i-w vs}:zą wam, co żołnierz polski- myśli o tej 
jefoiiDO.

Iiiiyy, rzr-ez, jak tę reformę przepiuwsdzić i czy 
sposób, jaki podają ludowcy, j«st najlepszy. O tera i o z - 

strzygnie Sejm. Moją rzeczą b y k  wykazać j. d udki 
tego projektu i konieczność jego. Zamiast wykluczać 

. z klubu zi» mian księcia (Jzetwerlyńskiego i bj ł :go mi­
nistra rdnictwa, że nie bili w chłopów, jak w bębeD, 
były śród u i iaue, by reforma nie była dla właśccieli 
sUiowa, ale czy kto pogadał o tera uczciwie z posłami? 
Debata w Sejmie, to nie dioga do porozumienia, a pan 
marszałek Sejmu, którego w ostatni dzień przed g*Vo- 
wan.em użyto do pertraktacyi, nie mógł wiele im już 
poraj dz. Jak i  będzie dalszy los lej roboty, nie wiem, 
ale to wiem, że rzeczą ro: urtu będzie załatwić ją  jak 
fliijsptoszumj. Póki nowi bojownicy po wojnie z frontów 
nie .vtiócą. Można się o to gniewać, przeklinać i t. p., 
ale tego nikt łatwo nie utrąci. Jakób Bujlco.

Na noty bJszewickie, proponujące Polsce pod- 
ięcio układów pokojowych, wysłał rząd polski, jak wia­
domo odpowiedź, w ktć ir j  podoi w a r  nki, na jakich do 
onładów pokojowych będzie mógł przystąpić. W odpo­
wiedzi swej zazncczył, że za termin rozpoczęcia ukła­
dów przyjmuje dzień 10 go kwietnia b. r., a  na miejsce 
okładów wyznacza miejscowość Borysów. Na to nadeszła 
W Wielki Tydzień odpowiedź od rządu sowieckiego, 
proponując by pizcdewszystkiem na czas układów 
pokojowy; i. i>a całym froncie bolszewickim zawal te  zo
atałn Zi wieś'/.tmie hronL nuuadtu sliuśl. aliv układ# tr»r.2vln

się nie w Borysowie, ale w jednera 7. miast w Estonii 
małcm państewku, które już przed paru miesiącami po 
kój z bolszewikami zawarło.

Na pr-ipi zycye te rząd polski zgodzić się nie mógł 
P/.ąd polski nie chce zawrzeć zaw teszenia broni, bc 
zdaje jebie jasno sprawę z tego, że to zawieszenie wy 
kotzystaliby bolszewicy dla swoje;; agitacyi- na froncie 
i wewijątrz kraju, ponad to zas p.zez czas inzejmo 
.zdołaliby poś -lągz.e z głębi Kosy i wielkie siły wojskowe 
aby potem na Polskę uderzyć. Bolszewicy bowiem mają 
is to tn e  la idzo silną aimię, ul- r.zrzucouą pa cale. 
Ifocj i. sj-rc.wcd/.Pi; e zaś jej natiafia t ą  tiudni ści z po­
wodu okiopnjch stąsuuków kolejowych, wywołanyclt 
brakiem wę la i iukoinotyw. Wobec tego zaś, że bolsze­
wicy pjosil* o pokój, rząd polski nip ma powodu zmie­
niać miejscowości, wyznaczonej przez :i_bie na układy 
pokojowe. Z 'tych powodów iząd poi-ki przesiał boUze- 
wikom w Wielki Czwartek odpowiedź, że na zawieszaniu 
broni rui całym froncie zgodzić się nie może, że zawie­
szenie broni obowiązywać- bidzie tylko Ła odcinku frontu 
w okolicy Borysuwii, ze nie myśli zaś jechać na .układy 
pokojowe do Estonii, bo na te układy wyznaczył Borysów 
Bela t-.t odpowiedź ji dynie wskazaną, jedynie odpowiada­
jąca g  fności ii-yjJlu, bobulerskiej armii i narodu.

W chwili, gdy te słowa piszemy, niewiadomo 
jeszcze, czy bolszewicy pizystaną na p.dyktowane ira 
w runki, czy nić. Są oni w położeniu prz>mu-.owtin 
i ji. kój zawrzeć mur-ą, e» cięliby jednak jeszcze podmi­
nować Polskę i dlatego mogą się jeszcze jakiś czas 
v y Ki ęctć. Podjęli d i i  znów- na froncie zcc:ekłe walki, 
które armia nas.-.a stale zwycięsko odpicia. Na wykręty 
b wzowic ic iz .d iibiski nie pójdzie. Jeśli hoEzewicy 
nie będą cfc$t> li. się układać, to głos będą midi nasi 
żi.łuieizc, iv wcześniej czy później do układów ich- 
żur szą.

Gwałty czeskie.
Szybki rozwój wypadków i ciągło ponawiające się 

czeskie gwałty, wymagają, krótkiego zestawienia faktów, 
któro doprowadziły gnębioną przez Czechów polską ludność 
do ro-.pjczy. Z ogromnego materyalu, który mamy do dys- 
pozycyi, wymienimy tylko klika najważniejszych wydarzeń, 
Pierwszą wielką prowokacyą czeską, po przybiciu komisy! 
międzynarodowej, było wystąpienie czeskich lojówek w Or- 
łouei, gdy 8 lutego zebrała się tam licznie ludność polska 
na wiec. Wówczas uzbrojono bandy czeskie, przy cichym 
współudziale i poparcia czeskiej iandurmeiyi, usiłowały roz­
bić wiec, n!e cofając #ię przed gwałtami nad bezbronnymi 
jego uczestnikami. Dzięki interwencji wojska francuskiego 
mógł się jednak wioc odbyć, chociaż wiolo * Job ciężko w Or- 
łowej pobito i poraniono, a górnik 8 wieży zmarł w kilka 
dni później z odnio-.ionycii ran w szpitalu.*

15 lutego w Polskiej Oslrawia rcd.-iiy c/e kio bandy 
znowu za wiedzą miejscowych władz- czeskich wiec polski, 
przyczem pobito i poianiono wi-.le o.;ób, mi^zy innymi ukżs 
posła Tadeusza Rogiem.

20 lntego czeska bunda wpadła do prywatnego mu- 
s/Jania córki dra Muszyńskiego w Boguminio, godzić na 
życie p. Dory Kłaszrńskie.., c-d rJa Rady uuiodor.ej. Z gro­
źnej sytuacyi wyratował p. Kła??;,ńsku Łspitan fruncu-ki, 
podczas gdy dr Miii i er. czeski komis rz coLcri Ł..ju
lUZIJOJ-IG.ł Ci- - O Ii. i-- i O
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$ 2  luiego udaremniły czeskie gwałty przeiRtawienio 
teatru amatorskiego w Łat-ach, gdzio publiczność dotkliwie 
pobito.

23 lutego rozpoczął się nieu -tający dotąd szereg g wał­
tów, których górnicy ze y ć. puszczają sio ciągle na Po­
lakach, na szybach erg ą . t węglowego. Tego samego dnia 
ciężko pobito 7 ;o lsk ieb  górników z  szybu „ Aipiaka" w Po­
rębie.

24 lutego pobili cze-.ej żandarmi'kijami i kolbami 5 
górników polskjgł w Łazach.

•26 lutego w nocy rzucono dwa granaty ręczne do 
kaucclaryi ewangelickiego urzędu parafialnego w Drlnych 
Błędowicach. Zniszczono tam urządzenie domowe, oraz księgi 
i metryki para.fl -lao, prsgawj tym sposobom udaremnić za 
Stawienia list plebiscytowych. Tej samej nocy rz ic.ViO gra­
nat ręi zay do g. spody Franciszka Kiedrouia w Suchej Gór­
nej. Również 26 lutego napadły czeskie bojówki na bursę 
gimiiazyalną w Orłowej.

27 lutego wyrzucono 17 górników po’sk'ch * szybu 
aAleksandra1* w Miłych Kończyca-h, zaczem pftśzło gwał­
towne usnwarie górników w Piotwałd/.io, Michalkowicach, 
Polskiej O trawie i innych mbgjamrrośc.htib.

23 lutego uMiuięto przemocy 19 górników Polaków 
W Zarnbku w Polskiej Ostraw . Tegfri samego dnia wyrzu­
cono d. szych 9 górników z szyba „Aleksandra" w Małych 
Końzy cash.

29 lutego rzucono granat ręczny poi powóz, wiozący 
Uczestników wiecu po! kiego w l m luwieuch, przyczem 5 osób 
odniosło rany.

W  no j  z 5 na 6 marca fcae/ęły się, Łrwaiąoe dotąd, 
!wb.ł g.',T.łty, których cztskrn ban-ły i bojówki dopuszczają 

*ię bezcutannie w zagłębiu orlowsko-oslrawskie■;n. Żywy a. 
dowodem tych gwałtów są setki polskich lu-hodź'ów, tułają­
cych się w Cieszy nie, Fryszt-.cie 1 Karwinie. W;:r<jJtee potem 
*astrzoldi i andarmi czescy 29 letniego góralka Jurczaka z Gór­
nej Sucho j, a w nocy z  10 na 11 msrea przybyła d:> Żywocie 
*otaml cięiarowomi czeska bijó \ica z Polskiej Oitrawy. — 
Ofiarą tej bojówki pH f w Ży w ■ -'ca-rh niejaki Folwarczny, 
który zmarł w kilka g-dziu wsfTW-.i udiilesi- mych ran, dwóch 
fcaś innych m'.ea%kańcówr tej wsi leży rannych w szpitalu.

V f  ostatnich rrzei-h dniach aroartuwaro i internowano 
kilkudziesięciu PolaMw. Nid wspominamy tu o niezl czonych 
gwałtach, których na Polakach codziennie dopuszczają się. 
Czasi. Iylka powyżej przytoczonych wypadków ilustruje 
chyba d ,statecznie obecne stosunki bozp'oczeristwa na Śl.y 
•ku. Powinny ona wystarczyć, ażeby przypomnieć całej Rze­
czypospolitej polskiej cierpienia, które wierni Ślązacy dla 
ni«j i w jaj imieniu ponoszą. Jeżeli doprowadzona do osta­
teczności lndność polska musiała tn i owdzie chwycić się 
erodków samoobrony, jeżeli zaszły sporadyczne wypadki od­
wetu, a w ostatnich ezasach zmnszono gdzieniegdzie rene­
gatów do przysięgi, ie  głosy swoje na rztca Polski oddadzą, 
*0 odosobnione fakty tego rodzaju świadczą jedynie tylko 
0 rozgoryczeniu i vzburzen!u ludności, której cierpliwość 
czeskin gwałty wreszcie wyczerpać musiały.

Nowo postawione budynki naj­
korzystniej i najtaniej ubezpiecza

Reforma rolni w Niemczech.
Reforma rolna w Rzeszy niemieckiej została ucliwaJ 

lotią 29. Jo tego z. r. Wpruwa lżenie reformy w życie 
przelcsl?duo już przedsiębiorstwom kolonizacyjnym o chał 
r a :’tcize użyteczności publicznej. Przedsiębiorstwa te 
z '■ jm o wały się J r/.er wojną tworzeniem włości rento- 
wych. C:-av:ik. śr ich był czy.^to społeczny, a nie zarób-* 
ki>wy. Udziałowcami ich było przeważnie państw ^ pro­
wincje. gminy, związki, kooperatywy i t. p..

Dla uzyskania terenów kolonizacyjnych chwycono 
s'ę śa.dda wywłaszcz nia. WywłaszczHiti, według usta­
wy z dnia 2!) lutego b. r., podlegają: l )  dobra rządowe; 
2j tereny luewyzysjcane, jak torfowiska zapuszczone 
i nieużytki; 3) majątki nabyte podczas wojny przez 
ludzi, nie mających nic wspólnego z rolnictwem; 4) ma­
jątki, które w przeciąga lat dwudziesta zmieniły kilka­
krotnie właścicieli; 5) majątki źle zagospodarowano; 
6) dobra, w których właściciel sam osobiście gospodar­
stwa nie prowadzi; 7) większe latifuudya.

Ca'a Rzesza została podzieloną na c Jpowiedhie 
okręgi, w kUryćh właściciele majątków,, ponad 100 
dziesięcin, ziemi uprawnej, ł. j. łąk i gruntów ornych, 
tworzą związki. Związek taki sam przesądza, jak  mają­
tek ma być rozparcelowany. O ile w pewnym okręgu 
własność większa odda do rozparcelowania ’/, swych 
użytków rolnych, wtedy jej zadanie uważane będzie za 
spełniona. O iie przed wojną w danym okręgu obszary 
dworskie nie przekraczały 10% wł ystluch ' użytkó V 
rolnych, wtedy nie podlegają pr..wu wywdu/.cz.uia.

Ustawił z dnia 29 lutego b. r. oblicza v,ynagro 
dżinie za wywłaszczoną- ziemię według doelicuowości 
jej przed wojną. Jednak  najsilniejszy u&riafc roiicno 
n ap raw o  pierwokupu; pódl-gają mu transakcje  parcel 
ł>onad 20 dziesięcin. W wyjątkowych wy rajkach urzędy 
kolouiźacyjne mogą zastosować to prawo i do parce: 
mniejszych. Dla powsirzymat-i* seekslacyi ziemią przez 
samych włościan, ns-awa zastrzega, te, o ile kol mista 
'Kechee odsprzedać swą parcelę, bądź ją  opuścić lab też w y  
dzierżawić, wtedy urzędy kolouiźacyjne mogą ją  odku­
pić, aby sprzedać następnie i;:n mu k. loni cie.

Prócz zwykłych kolonii zamierzono tworzyć małe 
parcele dla robotników rolnych. Giuntu te mają być 
oudzie.iża.rione z obszarów dworskich lub gminnych, 
jednak 4 zast:fcc-źeniem, aby suma ich nie była większą 
od 15% całej przestrzeni użytków rolnych danegu ma­
jątku lub gminy.

W ustawie tej określono ściśle, jakie dobru, należy 
wpierw parcelować, a jakie pozostawić- na później. — 
Z tego wynika, iż Niemcy przeznaczyli cały szereg lat 
na wprowadzenie reformy w życie. Niemiecka reforma 
rolna, po krytycznem rozważeniu, okazuje się tylko 
dalszym ciągiem akcyi parcelacyjncj przedwujennej; 
uhiwiodo jedynie władzom nabywania niezbędnych dis 
kolonizacji terenów. ^

Krajna? 1 oM ra sałfka©

I r  Kazim ierz ! M " -
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Ważność ) znaczenie wiedzy 
j oświaty rolniczej.

J a k  ważne i doniosłe znaczenie ma wiedza i oświa­
ta  rolnicza wśród łada włościańskiego, tego chyba naj 
wymowniejszym i najlepszym dowodem i świadectwem 
jest list Polaków z Danii w Rodsnes, skierowany do
i.,  H j  rodaków w kraju i ogłoszony w „Piaście* Nr 50 
z 11 g iu l r i a  1919 r., który powinien zainteresować 
szersze koła rolnicze i miarodajne czynniki w kraju, 
tak  koła rządowe, jak i posłów sejmowych.

Spotkawszy tutaj na obczyźnie wzorowo, wygodnie 
i praktycznie urządzone gospodarstwa włościańskie i wi­
dząc tutaj na własne oczy, że rolnik duński zbiera nie 
jak  zwykło chłop polski 4 do 6 metr. cent. zboża z mor­
ga, lecz przo*iętnie 16 do 20 metr. cent,, ł  krowa 
w stoini daje Duńczykowi nie jak  tam w ojczyźnie 
najwięcej 4 do 6 litrów mleka, lecz przeciętnie 12 do 
18 litrów, emigrant polski mimowolnie musiał się wobec 
zachodzącej i tak gwałtownej różuicy między swoim  
i tutejszym kra jeu  zastanow ić i szukać źródła przyczy­
ny, a przyszedłszy z wJasnc;<.» lK> ;: ’e do przekonania, 
te  wszelki postęp w Danii, w ogólc w krajach zachodnich, 
ma swoje źródło w og dnie rozpowszechnionej w yższej 
oświacie i w iedzy rolniczej, nzyskauej w szkołach i kiir- 

'Sarl. rolniczy wh, zrozum ał d«:pi- ro teraz w całej pała i 
jej prawdziwe i d on iosły  znaczenie, naw ołując sj-0'0 
czeństwo w kraj a. jako; '*ż pcadór-? sejm owy cli. to zak ła­
dania jak najwięcej s r ó ł  i iror-ow r o ln ic y  Ji,  ac.y ■ 
pozostać *wyt da!ej>o za iooymL.

Do hscu tęgo uio trzeba dodać chrba żadnych  
dalszych komentarzy, bo -m ów i on zupełnie jasno sam 
a .  s.ebie.

J ak  p o w sz e c h n i wiadomo, zaliczam y P olsk ę do 
randa państw  u ►wsffrdć rolniczych, j .* liew a i najw iększy  
procent ludności jej trudni s ię  w łaśn ie rolnictwem .
Przemysi 1 ‘olski, w stosunku do rozległych nos/arów
łicmi i jej zaludnienia, jest na raz e znikomy, bez 
większego znaczenia i nie może bynajmniej równać się 
z krajami Zachodu, pozostając dtflcko w tyle poza temi. 
Rolnictwo polska będzie jwięc bezsprzecznie najsiiniej- 
Kvm czynnikiem w życia gospodarzem państwa i naj­
główniejszym filarem jego. Z ciężarów państwa nieza­
wodnie lwią czę.ić ponosić bę zic rolnictwo i chcąc 
Sprostać pod każdym wzglądom wszi Ikim wymogom 
i obowiązkom wobec państwa, z kouieezaośri stanąć 
musiano na wyższym poziomie oświaty i wiedzy rolni­
czej i zaraz rozpocząć swój postęp) i rozwój. ,

Rząd, stojąc dziś jeszcze z ościeanerai państwami 
D& stopie wojennej, ma i tak dużo innych kłoporów 
i  trudności w rożnych sprawach, nie cierpiących r.a’- 
mniejszej zwłoki : nie może prz\ stąpić dotąd w całości 
du pożądanej wewnętrznej j racy pokojowej.

Skoro jednak nadejdzie czas pokoju i nastąpią 
tnown stosunki skonsolidowane, będzie należało do rzą­
du, zwrócić na rolnictwo baczniejszą uwagę i stworzyć 
dla niego znośne i mcżdwe warunki, aby się morło od­
powiednio rozwijać i naprzód postępować do lepszej 
przyszłości, bo gdzie dobrze rozwinięte, silne i zdrów* 
rolnictwo, tum panuje tanie ogólny dobrobyt.

Ceł ten będzie można osiągnąć różnymi środkami, 
mianowicie;

1) przez rychłe wprowadzenie re fo rm y  rolnej 
w czyn, zastosowauie takowej ze względu na interes 
rolnictwa do miejscowych warunków i powołauie do 
życia jak najwięcej średnich gospodarstw wiejskich 
obszaru 30 do 40 morgów, już to przoz powiększenie 
istniejących ma!ych gospodarstw, albo tez przez two­
rzenie całkiem nowych, z gruntów obszoruiczycb do 
parcelacji przeznaczonych;

2) przez wy lanie specjalnej nstawy rolnej, któ- 
raby zabroniła dalszemu rozdrabnianiu i rczkawał sotfeiyj 
wanin małych gospodarstw, j a t  się to dzieje w większej 
części kraja, że ojciec ro.iiiny dzieli i tak już u ałe 
gospodarstwo między dzieci i daje im po kawałku zie­
mi, uszczuplając prztz to własność rolną aż do osta­
teczności. podczas gdy w innych, zwłaszcza zachodnich 
krajach, obejmuje tylko jeden członek rodziny całe go­
spodarstwo, a tym drogim spłaci stosowną kwotę, zależną 
od wartości majątku, co też ze względu ua dobro rol­
nictwa jest korzi stniajszą formą podziału, nie narusza­
jąc przez to całości gos, d rswa;

3) przez zakładanie jak najwięcej szkół i kursów 
rolniczych, c ie m  rozpowszechnienia wiedzy i p św i j t l  
rolniczej w tej mierze, aby stuły się one udziałem całej 
ludności włościańskiej, bo wiedza i oświata prowadzi 
do postępu, a postęp do dobrobytu! Chcąc więc pustą! 
pować naprzód, musimy najpierw posiąść do tego po-

wiedzę i oświatę, którą nam dr je — s i;.o'a. 
Że tak jrst, tego chyba ntulepiej dowodzi ów list Po­
laków z Danii, w/ którym piszą, że rolnictwo rtuń.-dde 

- ze ki swój postęp zawdzięcza wyż sz -j jjświa ę  i wie* 
■V, ri Ibi-zej, nabytej w szkołach i kuisuch rolnic ycłfl 

które są tam przepełnione. Nim one n nas we większej 
hc u e powstaną, trzeba przynajmniej j u i  te*»z rozbu­
dzić v. In Izie świadomość ich potrzeby i koweczsości;

4) przez za Radonie wzorowych g>-p 'darstw w po­
jedynczych i:0;.v tach na całym obszarze ziem polsaa;hi 
któro bylybr i owuje u i lepszą zachętą i wzorowym, 
przekonywującym przykładem dla lutLości rolniczej 
osolicsoych wsi.

Tutaj pr/yc.hodźą mi właśnie na myśl owi polscy 
erniąranci w Danii, których, jak i wielu innych emi­
grantów. reforma rolna powinna także obiąć. PosmdajaC 
bowiem sporo zaoszczędzonej gotówki i bogate doświad­
czenie fachowe w postępowych gospodarstwach na ob­
czyźnie, mogliby takowe z pożytkiem dia siebie, całeyo 
społeczeństwa i państwa, wykorzystać na własnej ziemi 
ojczystej, zakładając przy pomocy państwa wła .ue i do­
brze nrządzooe g >spod,tratwa i stać się w ten sposób 
prawdziwymi piouierarui i rozaaduikami postępu rolni­
czego w śn d  włościaństwa w kraju. / .  Kaleta.

8 0 9  m o r g ó w  ornych gruntów, bez budynków, 
w okoircy lesistej, z materyałcm budulcowym, urodzajna 
gleba; 2 klin od miasta i stacyi kolejowej Brody, kościół

polskie gjmnazynjn w miejscu — w drodze parceueyi 
do sprzedania w cenie od 6.000 do 10.000 K za mórg. Bliż­
sze inform acje ustnie: W itold Schnell, Brody, doin wjpsny. 
Pożądany przyjazd odbiorców ca co naj mniej 100 m orgów.
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U  spraw ia L i l ly  i ta
W odpowiedzi na inrerpelccyę posłów ludowych w spra­

wia niedostarczenia ludności w Polać* nafty apsowizaęyjnoj, 
ministerstwo skarbu nadesłało odpowiedź, którą zo względu 
na ważna szczegóły w streszczeń in zamieszczamy:

Ministerstwo pisze: Nafta, jak i isn t  produkty nafto­
we, są pod 8ekwejt<em, a prócz tego n afu  w .Kongresówce 
je t artykułem monipolorryni. Paiis wow; urząi naftowy 
zwalnia nafię z pod sekwestrn i przydziela ustalone kon­
tyngenty ministerstwu aprowizacji, w szczególności dla Kor 
gresówkł państwowemu urzędów, zakupu artyko ów pierw­
szej potrzeby, dla Małopolski —  S e'ey i aprooizaeyjnfj we 
Lwowie, dla ziem wschodnich —  Zarżą łowi ziem wschod­
nich, dla Poznańskiego —  Giównomu urzędowi ŻyWneŚcio- 
WeUlAa. ' - , .-  i

W  c z a s i e  i n w a z y i  u k r a i ń s k i e j  p r o d u k c j a  ropy w z a -  
i h o d n i e j  G a l i c y i  w y n o s i ł a  m i e s i ę c z n i e  n i e s p e ł n a  6 0 0  c y s t e r n ,  
s k u t k i e m  c z e g o  k o n t y n g e n t  n a f t y  u p r o w i z a c y j  n e j  m u s i a ł  

o b r a c a ć  s i ę  w  r a m a c h  s z c S u p ł y c b .  S y t u a c j a  t a  z m i e s i ł a  s i ę  
z  c h w i l ą  u s u n i ą c i a  i n w a z j i  u k r a l a s i d e j  a  Bo r y s ł a w i a .  N a  
p o h t a w i a  p a r o z u m i o n i a  a  P i / . u p p e r a  z w o l n i o n o  n a  j u p a s  
d i a  b .  K o n g r e s ó w k i  1 9 3 5  c y s t e r n .  N a  m i e n i ą c  p a ź d z i e r n i k  

c w o l . t i o u o  d l a  z i e m  b.  K o n g ' e < ó . - . k i  4 4 0  c y s t e r n ,  d l a ł f j ł o 1 
p o l s k i  i i *  c y s t e r  i, d l a  P o z n a ń s k i e g o  7 2  cy s t e r n y ,  d i a  z i e r a  
w s c h o d u . c h  3 0 5  e y s  e r n ; n a  l i - U i p a d  d l a  c i e m  f>. TCwngro- 

• u w k i  5 2 3  c y s t e r n ,  d l a  ł I a ł . ) > o !s ' ; i  4 0 0  c y s t o r n ,  d l a  P o z n a ń - ' 
z k i e g o  6 3  c y s t e r n  i  l i r a  z i e m  w s c h o d n i c h  2 6 3  c y s t e r n y .

Bo.-tawa nafty aprowiculriusj od,,, '.',a eię za pomocą 
eyster i lub neczek. Cysterny ?.s-4f.vestr}-wa'o ministerstwa 
p:zem c|ła i handlu na podatne;.-, ueSv , } y j - n  .w#j. p yspo-' 
zycya zaś cy-tciua mi, jak \vs;_ś:e ea.y.n ;ab ..cu  k. lejowym 
n.:i«/.y do ministerstwa kolei ie.sznych. Według yp.s-i. do­
kona. ę;.) pizaz inmi orstwo kol -.i źeMtfiych z dnia 1 0 -g- 
w zejisia  r. b. znajduje się w Polsce zlrowych cystersi na­
ftowych niespełna 2 0 0 9 .  Z t j :l>śei .>-o%'.t'.-ba -dla rozwozu 
repy w zagłęiiir. borysławskim, z > wsch'»i*i;ej i zachodniej 
G a i i c - . i ,  ototss 1 0 0 0  cystern; wftjsko oźltV.i«j-}« cystę:ny Czę­
sto za z!> or Ui. p:zetrz> mtijo p:zeszło 2 0 0  cyst-i-ru. Na roz­
wóz rogata ula pr;&myełu cukrówuiceego w Poałflefckiera 
przeznaczono 3(>0 cysurn, reszta zaś, około 5 0 0  cystern, 
ma służyć Jo rozwozu nafty aprowizacyjnej, benzyny i in­
nych pinduktów d'a rolfictwa i przemy cm.

Według obliczenia fach.-weów, dla rozwozu nafty apro- 
<riza<yjaei po państwie polski, m trzeba około 1400 cystern. 
Z obliczenia t-go wynika, jak wiola brak jeszcze cystern 
do zaspokojenia potrzeb ludności w produkty naftowo.

W llaiopolseo za czasów b. Austryi naftę a. rowiza- 
Syjuą rozwożono z rafireryi tylko w bo żkach, których do­
stateczną ilość miała rafin-rya i ich odoiorcy. Pmappowi, 
względnie firmie Nobel udzieliło minicterstwo rrzomysłn 
1 handlu jeszcze w sierpniu ro'ru zesa;»?o gwarancji, że 
eyotsrny, które sobie wymieniona firma sprowadza z zagra­
nicy, będą jej postąwioi; w y a*n do prz wozu nafty apro- 
wizaeyjnej w ziemiach b. Koiigrcsówki. ,.!ak dotąd ani je­
dnej cysterny firma ta z zagranicy nie uprowadziło, a co 
p riecie i mocła uskutecznić m.-.jąe dość zn :czne zyski z kon­
tyngentu dostawy nafty aprowuasyjnoj dla ludności.

Na konfarencG, odoytej w minister®: wio skarbu z koń- 
erm października, postanowione zakupić ztiaczniejrzą ilość 
cystern, k i-re  w pierwszym rządz e mają być użyte na 
przewóz nnf.y apr .wir a c  jnej, niezaloż de j <his» od tego 
prz. jęło m nisterstw o aprowizacyi na s ie f ie  obowiązek na- 
b jc is  znaczniejszej ilo śc i beczek dla rozwozu nafty aprowi-

zacyjnej w ziemiach b. Kongresówki ze zbiorników War­
szawa, £»V)i i Lublin.

Za pośrednictwem misyi polskioj w Berlinie, wydzier- 
żawiłe ministerstwo skarou 500 cystern od rządu niemie­
ckiego dla rężwozu ropnia do cakrowni w b. dzielnicy pru­
skiej. Nadto zakupiono przeszło 500  cysternę których do­
stawa, z przyczyn od ministerstwa skarbu niezależnych, do­
tąd jeszcze nie nastąpiła; wreszcie poczyniło ta>ze minister­
stwo skarbn w krajowych fabrykach zamówienia o dostawę 
cystern. Obecnie toczą się pertrafeUeye o wydzierżawienia 
5C0 cystern z niem. Anstryi.

Jak z pa wy iizega  wynika, j e d y n ą  p r z y c z y n ą  
b r a k u  n a f t y  a p r o w i  z a c y j n e j  w ś r ó d  l a d n o i e f  
s ą  t r u d n e ś c i  t r a n s p o r t o w a ,  których pokonanie nie 
jest rzeczą łatwą, wymaga nadzwyczajnej energii i pewnego 
czasu.

FOS@2 C i f  P®Sla&i@£?
Kiedy gospodarz zabiera się  do budowy domn 

g r o m d z i drzewo i cegły, god ti m ajstrów, sam pomaga, 
ile  s .ł stare, y, by dom porządnie postaw ić, bo ua byle 
jak ie Staw ianie szkoda czasu i pieniędzy. J eż e li musi 
uprawiać rolę — boc zw yk le buduje s ię  w tym  czasie, 
gdy : w pulu je s t  robota —  to c ieśla  z pom ocnikam i 
pracuje nad tą  budową. Gospodarz ani cieśli, ani mura­
rza nią odrywa od roboty na posyłki lub in.te potrzeby, 
bo ifigdyby domu uie postaw ił, albaby go spartaczył 
A  cóż się  teraz dz:eje?  Po 150-. i i latach. gdpr różni 
pizyj..•ciele: rosyjscy, n iem ieccy i au stry tecy  buszowa-i 
w tiaszei Polsce, każdy ją  na swój ,->posób o & d z iśjś  
i ci-y.c?.,ył, dał uam B óg d oczetać, że możemy tę w spa­
niałą O jczyznę tnibudow ;ć dla siebie i r.a-zych u as'ęp tów . 
Miał się  z^bittć Sejm. p o lss i S t ? i m  w W arszaw ie; przy­
sz ły  -trybuty, niby wybranie m ajstrów do odłsUtiowy 
z gru n t: zruiitb^ąnej ojcow izny. W y b ra lśn iy  —  na^zem 
•zdani on —  n jiepszyćh ma;, n ów po. ?ó v, hv o^i tam, 
w W.-.rsza-. ń . tę odbudowę zaczęli i przeprowadzki.
I oj"cha'i z pewłwśc-ą z gorącem sentm ,. jak przystało 
Polakowi, z najlepsze u i cii-.ki4mi, ty  tę sławną i bogatą' 
O <-zy>:uę na nogi po-lawie, bo za długo gnietl* ją  nie- 
przv>acfeL, by o własnej sile, cudem, powstała. Każdy 
z po-Kjjw, o ile mu na to obowiązki pozwalają, przy­
jeżdża do domu i s ia r i  się no zebraniach swoich wy­
borców objaśnić, co i juk s ę ta r, w Sejmie, pracuje? 
Źii to praca ciężka, nisa ząca /.drowie, nerwy — to 
wszyscy o tern wiemy, ba i tata „co głowa, to rozum". 
Trzeba walczyć, przekonywać i t. d. —  należałby się 
też posłowi od czasu do czasu spoczynek, wytchnienie 
przy rodzinie, pomyślenie o własnera gospodarstwie, ze­
branie myśli, co i jak dalej robić? Ale cóż się dzieje, 
czego «anj nnoeznym ćw adkiem byłem: n ;e ma chwili 
wyteunieuii, itawet wn/ zór  nachodzą go interesanci
i., aż mnie wstyd pali, ka*żl!y czeto innego żąda, żąda 
cuuów — nawet P t o u n !  — a n is t  nie pyta o odbu- 
fiaą-ę Ojczyzny, do c/ego właśnie po-eł wybrany, nikt 
go nie zachęca do dalsze) żmuinej  pracy; przeciwnie, 
ten i ów mówi: co mii ta z takiego posła, co mi tego 
lub owego nie zrobił! — ani grjuttt, ani pastwiska, ani 
mi syna ni« uwoluii od wtijslm. i t. d. — i ten b iedny . 
po t-ł, z v ..u t dpoczeć, zebrać myśli, rozpatrzeć sią, 
co (laKj robić, wiaca stras/nie zmęczony i rozgoryczony 
do Warszawy, bo widzi, że niema zroznmiomi. n a  ce
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jes t  Sejm i posłowie, że nikt się nie pyta o odbudowę 
Ojczyzny, że jeszcze stras/.na ciemnota — że on rzeczy­
wiście nie jes t  posłem, ale posłańcem za różnemi spra­
wunkami! A Jasi sąsiedzi, niby z za węgła, podsłuchują, 
co aię mówi i robi, i mącą wodę, byle nam nio dać się 
podnieść, szerzą nienawiść, zazdrość i niezgodę, bo wie­
dzą, że to nas i agij zgubiło, że się lubujemy w nie­
zgodzie. — Kie jestem posłom, alo widzę jasno, co się 
dzieje, dlatego błagam Was, Bracia i Siostry! miejcie 
wyrozumienie, cierpliwość, pomagajcie posłom do dobrej 
pracy, a wszystko będzie dobrze, bo jeżeli chatę, kamie­
nicę, kościół tizeba długo stawiać, to cóż dopiero pań­
stwo, które morzu sięgnęło' Od nas założy, by posłowie 
pracowali chętnie i dobrze, by nie byli posłańcami.

St. Zalasiuski.

Ho p ra c y 2
Czasy, które o ecnio przeżywamy, są dla nas, chło­

pów, bardzo ważne i doniosłe. Dzisiaj chłop W  odroazo- 
_noj ojczyźnie musi być tą siłą i potęgi, o którą, jak 
o granit, b <ii. -ra*. tozuijać wszystkie zakusy naszych 
wrogów, tak wewnętrznych, jak  i zewnętrznych. Aby 
jednak być tą  potęgą i mieć to znaczenia w państwie, 
poirzęba nam chłodem imać się piać, silnej i wytęża­
jącej, potrzeba naia się zorganizować w silne stron­
nictwo chłopskie, któreby obejmowało całą Polskę i było 
tą i otęgą, jaką  lud polski posiada. Praca w tym kie­
runku Łiz się rozpoczęła.

Tam w fcejmic chłopscy posłowie złączyli się w je­
den ąjfuy i potężny klun, z wyjątkiem Thagutów i Dą- 
bali. Musimy pracować wytrwale, musimy wytężyć 
wszystkie siły, aby to po'<ą>-.zoaio stało ? tę rzeczywisto­
ścią i na wsi. Nw iadźrny się. Pi rtyo wsteczno-zaoho- 
wawcze z jednej, a partye przewrotowe z drugiej stro­
ny, wytężają wszystkie siły, aby nas chłopów rozbić, 
dążą wszelkimi środkum- <Jo- tego, aby śmy chłopi nasze 
siły dalej marnowali w bratobójczej walce, zamiast ze- 
etizeiić je w jedno ognisko, w walca o należne nam 
prawa. Ale uie doczekania wasze, farbowani opiekuno­
wie chłopa! Chłop, świadom dzisiaj tego, M  jest gospo­
darzem w Pols-e ludowej, zmiecie z widowni każdego, 
ktoby chciał rozdwojenie i zamęt na wieś wprowadzać. 
A zatem do nr.wy. bracia chłopi! — S‘ań : y wszyscy 
w szeregu jak mąż do walki z wrogami sprawy
chłopskiej! Nie łudźmy się, że nas jest dużo i że z nami 
już przez to wszyscy się muszą li zyć. Patrzmy na ro­
botników. Tych jest daleko mniej, aniże-i nas chło­
pów; ale ponieważ są dobrze zorganizowani więc 
wszyscy się z nimi liczą: i posłowie, i rząd, i różne 
miarodajne czynniki — jak to widzimy — z nimi się 
liczą i nimi się zajmują Dzisiaj się ws/.y.-cy łączą i or­
ganizują i panowie, i księża, i rooc-i ,,i ■ j urzędnicy, 
słowem wszystko, tylko my chłopi nio jesteśmy jeszcze 
tak  zorgat howani, jakby należało. Do dzieła, ludowej? 
i  ludowczynie! Zakładajmy v. zę Izie, gdzie ich jeszcze nie­
ma, ludowe Rady gminne. Rozszerzajmy „Piasta", dzisiaj 
nie powinno już być na wsi ani jelnc-go d#ntu, gdzioby 
nie było tej prawdziwie chh.r skłej gaz; ty. Gdy będ :ie- 
my silnie zorganizowani, w: raty pozbędziemy się różnych 
„opiekunów", którzy dotąd ua skórze chłopskiej złote 
robili intere3a.

Chłop dzisiaj opieki pańskiej czy socjalistycznej

już nio potrzebuje. Dosyć się jnż napracował na różnych 
wyzyskiwaczy, teraz chce, aby jego glos był szanowuuy

J h e f  Szypuia z Nidku.

T@ffii! w saiactrsaslsi™
iz, z w n r  niegdyś pod- 

s j fm y  w czasie wojny
Tcrtii, tarnowski óuiiić 

porą habsburskich władców, 
z tego, żo pod jego patronatem tw rf r rsk a  Kasa oszczę­
dności „ulokowała" rai-icny ludzkich pieniędzy w „pa- 
tryotycznycli" pożyczkach ausuyackich :— tak gospo­
darkę miejską zabagnlł i zanieczyścił, żo spostrzegł pe­
wnego dnia, iż nie lus/y  ni w prawo, ni w lewo; apro- 
wizrraya pod ps^m, gtmpo-Iaika magistracka wprłjkt fa­
talna, głupia i niedołężna, loLzewizra wfezcze; iany bez­
wiednie przez jego funkeyonaryuszy — wszystko to wa­
liło w pana burmistrza i jego koś Iwy stolec. Od czego 
jednak stary i wyptóbowany mag.straeki szwindel; pan 
burmistrz wyszukał sobie drogę wyjścia: „ternu wszyst­
kiemu winien Witos — on jest tyra zbrodniarzem, on 
je>t winowajcą", a nie guzowaty móżdżek tarnowskiej 
adwokaciuy-. Pan Miujffllios i kilberpfenig (czegółbf ci 
nie dali dla utrącenia WiWsa?) ubrali to zaraz w brzę­
czącą teoryę, Kacper Szpada zatrąbił w „Sztandarze" 
( — o trąba...!) — jednak przeklęty Witos stał i stoi...

Przyszło za to co innego. Zahukana, zgłpazona 
i okraj’aaa publiczność tarnowska zoryentowała się szyb­
ko i szybko poznała cel „akcyi". Tertil chce być daiój 
burmistrzem i Bóg wie czcm, a czuje, że się dni jogo 
skończyły; marzy, żeby choć raz w jego piogi ws raił' 
jaki chociaż woźny miitisieryaluy, a ten tego także uia 
zrobi (a psiakrew... do Witosa przyjechał ram mi ni .-Ter...) 
ozraro chce Margulies, Silberpfenig j spółka, wio td ka­
żdy dobrze; Flisowski chce zrobić nowy milion; Próch­
nik wściekły, że go ten Y/i'os wyrzucił z ministerstwa, 
a Kędzior mu kazał legulować Wątek — (przydziały 
tytoniu też się skończyły..) — Kacper zaś Szpada ma­
rzy w cichości ducha, aby zostać posłem, a potem, by 
choć Chjszowska ulica „Kacprową aleją" mogła być 
nazwana. Zrzucić więc winę z siebie, wołając: „łapaj 
złodzieja!" W Tarnowie „wmdzą^sąsiedzi, jak kto siedzi" 
i wnet ujawniiy się te pobudki —  przyszła reakcja  
a i tarnowscy obywatele dali panu burmistrzowi i jego 
przyjaciołom — tak. i:a odlew.

P u b l i c z n e  z g r o m a d z e n i e  o b y w a t e l i  
w d n i u  21 m a t  o a w e z w a ł o T  e r  t i 1 a do u s t ą ­
p i e n i a ,  j a k o  n i e d o ł ę g ę  i s z k o d n i k a .  Tak dzm- 
je się z Wszelką arogancją  i bezczelnością; celuje w Wi­
tosa, trafia sam w siebie...

S p r z e d a j ę  swoją realność, GS m orgów gruntu, dom
mieszkalny, 2 stodoły, (Stajnię, spichlerz z piwnicą. Inwen  
tnrz domowy gospodarczy osobno. Sam wyjeżdżam w Po­
znańskie. Wawrzyn nc Sityk. Myslów, p. Kałusz. 3—3

f o l w a r k  4 S 0 -n i© p g o w y  z laskiem dębowym, c-zę 
ściowo zdienowany, z budynkami częściowo zniszczonym i 
w środkowej Galicyi, jest do sprzedania w całości lub na 
parcclacyo. Zgłoszenia do Zarządu dóbr Oleszyce, poczta 
i staeya kolei Oleszyce. 3—3

X:,8k:i ,0 w&foiMzj Kakpfe, kało Halicza,
5 0 0  m o r g ó w  i-o  r ( . s , ,a r c e l» u a n ł ; s .

Oferty pisem ne pod >H< Lwów, Biuro St. Sokołowskiego, 
ulica Jagiellońska 7. 2 4
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tykały: N. AlbmShiego, Henryka Bagieńskiego, Maryana 
Dieustl-Dąbrowy, Lira bieszka, Jana Hertza, AndŁsja Nic- 
mnjewskiogo, Remigiusza Kwiatkowskiego, Dra Bronisława 
Pawłowskiego, Dra Scibor Rylskiego, prof. R. Wa dowskie- 
go, W. Włodka i Kazimierza Przc-rwy-Totmajera.

25 ilustracji zdobi wykwintnie to pismo powalne, 
j poświęcone sprawom Pomorza. Prenumerata kwartalna 2-1 Mk. 

Przychodzim y ao W as znowu z zawiadom ieniem  | AdSes redakcyi i administracji: Tornń, ul. Żeglarska 8 . 
o no.yej podwyżce prenumeraty. Papier kosztuje coraz K enfurs .P rzew od n ik a  Kółek ro ln iczych 1'. Reda- 
Więcej, dftlK i płace personaln sta le się  podwyższają, kejfc „Przewodnika Kółek rolniczych* ogłas3a konl;urB na 
„Piast*' był i je»t {,’Sraeni n.ijtaiLzem  w całej P oisre; i rozprawę, jod ty tutom: J a k i e  s p o s o b y  g u s p o d a r o *  
dopóki m ogliśm y*sta liśm y z ceaą, mimo, że w azystk ie w a n i a  i h o d o w l i ,  k t ó r o  w i d z i a ł e m  p o d c z a *  
inno pisma jnż dawno prenumeratę podw yższyły , T eraz w o j n y  w i n n y c h  K r a j a c h ,  m o ż n a  b y  z k o r z y -  
już >-.io wyszlinysray na sw oje. „P iast od I-go k w ie tn ia ; ś c i .f z a s t o s o w a ć  w n a s z e m  g o s p o d a r s t w i e  
kosztuje i ocznie: i #  i y i a k i e  m. Rozprawa .powinna być napisana jasno i >■»?»

j-0  3 4  I 2t stS*^4 i«  i  t ](kt tak, »bv taog.a by ć wydrukowaną w dwóch iiuin«s§a<.-i»
t-iPrzewodnika**. Pisać należy tylko o takich sprawach go-

c s E ^ i i  7 6 a e i2 .
4 8  k © P is n , i 

J W a m e s *  p s j j e d L

„Piast*1 zawszę, stał wiernie przy W a3, stańcie te 
taz ł.:\vą przy nimg jak  letlon mąż!

feł-dakeya już w ncibiizszym czasie pt-większy nu- 
16 na 24 itrcnic druha. E& iakcya.teer

s;v darrzjeh, Łktórony w Polsce mogły być z korzyścią za-
• stosowane. Za trzy najiepszo prace, które za takie uzna sąd 
i konkursowy, wyznacza się trze nagrody: pierwsza mi: łOCO;
• drtyga m i 750, trzecia mk 5t)0. W konkursie mogą brad 
u d a /i tv;fco ezłoiikowio Kółek rolniczych, prenumeratorzy 
„Przfcwo mim". Pracę nadsyłać nałoży -pod adresem: „Prze­
wód u i 1: iu-łek rolnicrych", Kraków, pla: Szczepański 8 , 
Ostateczny termin 31 lipea 1920 r.

Listy Z Sybcryi. P. Stanisław Górski, porucznik wojsk 
polskich, przywiózł z gyheryi paczkę listów, po które inte­
resowani mają się zgłosić do iedakoyi „Ul. Kurycra Codzien­
nego* w Krakowie, £pis tych, do których je adresowano, 
p u /j e r y :  Jadwiga W iitb, Przemyśl; Kuoe«mnda Palka, 
Ci: żówr.i; nr Franciszek Kmietowisić Krynir.a-żdiój; por.- 
1-tnik .armii m i le r a . Sfr-.y W ober; Julian Czoclo, Lida; 
Maryn T u'ikowa, Ciężkowice; Lii-bał Bok', Poh.t-nd; Ta-

Rwszów; Ro­
za- za-ia Marynowska. Skwarżawa No.va; Ana.it-.z.'-it Urbsfiskł, 

j Grzechynia; Franciszek* Go r 1 a-Wałowy, Sochy; Natalia  
się zapr?nurae-! Staśk ;'vska, Trutoewo; Jan Wożniak, Markowide; inż. Fe- 
Polskę? Nale- f Fks Bańkowski, Lublin; Woj ieijjt Zator, Wicyń; J-zof Kru-

. i KS ć  i  s  e  ■  i >  \
Kalendarzy* łyr,cdnic..y: Nicdziua, 11 kwietnia:

Leona; poaio-iz:ałek, 12 kwietnia: Juliusza; wtorek, i 3 kwie- 
tn a: Mai-.symiiiana; śród są 1-4 kwiettiia: Justyna .czwar­
tek, 15 kwietnia: A oistaz. i; piątek, 16 kwietnia: Lamber­
ta; sjo./U, 17 kwietnia: R/.-koita.

T u? z Ko w a,
Kaczetafk pftJhtwa zammnował posła p. J a n a  D ą b  J deusz Koszarski, Staruchów i-e; Regina liro 

I k i e  o 1'odsekielar.eis stanu w Ministerstwie spraw 
granicznych.

K b d a  P cłsk e . Czyś już zd.-cydował 
rować erg i 51. Związku Młodzieży „Młodą
zv to już teraz zrobić. jkowski, Żuków; Macjfeula B ą b e l e k ,  CLu-Jao; Jan Bngdań-

M-o <a Polska" wychodzić bę tz;e na razie jako m!e- J  B k ł ,  Janów, gnb. Grodzieńska: R. Panowwz, Bolechowo; E, 
sląeznik; będzie io pierwsze w Polsce pismo tego rodzaju. [ Żmuda. Giisne; Antoni Szunejko, Kazików o, gnb. mińska; 
Enajćlzl-sz tam całokształt życia oświato .-. eg ) w Puls.:?, ar- j A ndrzej Marcinkiewicz, Poi.urnia, pow. kalwaryjski; Iliero- 
tyrkufyr ciekawe o Polsce i świecie, opisy cudów przyrody, 1 nim Łosiowski, Olita; Jan £m leń, Ł ’-sa Góra; Paweł Kę-1 
powieści, ciekawe opowiadania i w erszyki, poradnik dla j dz:or Motny, Bażanowska; Wojciech Chrząszczyńskt, Bochnia; 
teatrórr czytelń, bibliotek, orgonisacyi junackich i stęW e- j ^ t ia  Fornal, Pai szczawiec; Zofia Nawrot, Sosnowice; dr 
ckich, korcspomłc-rcro, zagadki i szarady z nagrodami i t. d. ‘ Erazm i?aściszewski, Prz-.-.myśl; Jó^ef Panek, 1 rzybyszówka; 
l i s ic o  wychodzić będzio od dnia 1-go maja b. r. po i reda- jH. Maclier, Łódź; Antonina Borysowioc, Jlinsk; Aleksandr* 
icyą pruf. Jana O mińskiego w Krakowie, plac Szczepański ■ Lewandowska, Warszawa; Andrzej Sieńko, Lcbno; Mar>an 
I 8 .. Roczna prenumerata 24  marek ro żnie wraz z prze-1 Ostrowski, Warszawa (dawniej E. aUrynosław); Jóxef Sie- 
(y itn . ! wicz. Częstochowa; Marya Świszcz, Sulmica; Jan Kwiatków-

J03ICZ9 W sp rp w ie listu  „Związku Z iem ian" .! Ski, Olalęż, poczta Mielec, 4  kartki; Józef Naw recki, Odrzy 
W swoim czasie zrobił d„ia wrażenie — i to ujemne — j koń; Wawrzyniec Fornal, Bar-zczowice; Jan Gi aoowski, Za 
list „Związku Ziomian" do p. delegata 'Gałeckiego, k tóry! ścianki* gub. grodzieńska; Morya Oley^znk, Tysmienica; JaŁ 
wprost poczytano za czyn przeciwpaństwowy. Pod listem jłiemba, Wadowic;-; Jari P s- w - -, Libeltów (Swoszowice", 
podpi^auo także p. dra Wład. Michałowskiego z Dobrzccho- J. Oederbanm, Sosunwie.-; Stefania Górska, Nowy Sącz; Ją- 
wa. Dowiadujemy się, że p. Michałowskiego wtedy w domnjdrzej Sochacki, Pietnice; inż. imon Krobic.ki. Zakopane; Jó 
nie było wogóio i on sam listu togo nawet wtedy nie czytał, j zef Kościński, Brzozów; Anna Lcszczak, Wiersawico; lia ry t  

Czyżby więc ośmielono się w tak p o w a ż n y m  „Zwią- j Szymańska, Śkułat; J. Madeyska, may, Głuszyn, Chołoske- 
■ku Zieminn" fa^zować podpis ? j wice; Fr. Krnżyń6ki, Świerże, Ks. Poauańskie; j ranciszck

,,S traż nad Ukazał się pierwszy numer mle-1 B iełssk, Ejdymiopiszki, gnb. kowieńska.; Kiiazco oski, Sz?
•ięezndia jod ta razwą, wydawanego prz?z szefa Ł y d z liła  pijuiwo; Stanisław Kurnatowski, idłodojewo; Jalia Koszar- 
kalturalno-ośviiato-o ego, Dow., froutu pomorskiego, m ajora' s! a. Lublin; Katarzyna Musiał, Doorueowa; j!'-rya Pękol, 
Dienstl-Dąbrowę i Edwarda Ligockiego. 1 Staniatówką; Jan Kaspruk, Rogow; W alenty Krepa, Kliszyn,

Na treść numeru pierwszego sktadais sio utwory 1 w -  11. M. Kokotek, Łódź; Wojciech Mięso, B a b l u Tle Raeszówj
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Jan Kietbnń, Durenbach; Zofia Rodziećska, Kowno; A. Mi­
siewicz, Łoszniów; Hipolit Ostrzycki, Bolesław i ce; Stanisław  
ILiernicaek, Wola, p. Cieszanów; Helena Hsrso, Warszawa; 
Jakób W ysocki, Jerzyce. Na przesyłkę należy załączyć markę.

Biedny inw alida, bez nóg, lapełny kaleka, nie mogąc 
ze swej renty (90 kor.) wyżywić sw..eb dzieci, odda je za 
■woje uczciwym i dobrym ludziom. Synków ma trzech: Ka­
zio, lat 12; T idtio, lat 10; Władzio, lat 7; córeozka H el­
cia, półtora roku. Dzieci są łsdne i mile, choć obecni© wy­
nędzniało. Ktoby chciał które s nich wziąć, niech zechce 
swój idree podać redakeyi „Piasta*.

J i i t l i  k toś w ia, gdzie ebtenie przebywa p. Konstanty 
Krnpa, rzekome irzędnik sądowy, rodem z Cieszyna, prze­
bywał we Lwowie, cl. Krótka 8. jak ś czas był jeńcem 
w Rosyl a następnie internowany w Danii, r.echce łaskawie 
donieść e tem pod adresom: Józef Leniic w Mosinie, pow. 
Sremski, Poznańskie. Koszta przesłania wiadomości i t. p. 
chętnie zwrócę. 4

Z aku;i s ię  w ięk szą  ilo ść  słom y pszenicznej I żyt­
niej, żętej, nie nOóconej (z obcinaueml kłozami) na wyroby 
złom karskie. Zgłoszenia z podaniem ceny aa 100 kg do 
Administracji „! iasta*.

Towarzystwo agrarno-csa^nir.io, Spółka z os-r. ®dp., 
Lwów, n li .<• Halicka 21, przeprowadź. •  p.« ćnl. cyę dóbr 
Rsżniów w powiecie brodzkim, wydziela z ty li dóbr, w myśl 
życzeii a właściciela, 240 morgów b o z p ł a t n i e  na itlożonio  
lześoiu gospodarstw, po 40 morgów, dla waleczny eh żoł­
nierzy lub tei itr. iriidów armii t ulskiej, synów włościań­
skich, żonatych, którzy brali udział w watkach o wschód: 
Uałopolskę, a to dla trzęch, pochodząc ch z Wielkopolski 
i  trze b z Małopolski .6  iheja).

Polania, zaopatrzone odpisom metryki chrztu, świa­
dectwem przynależności, dokumentami wojskowymi z po­
twierdzeniem komendanta <ła tj grupy ówezcr.ego frontu 
wschodni, j Małopolski, należy przedkładać derek.-yi Tova- 
izystw a iigtarno-osaiłnir/ngo we L;votrie, do dnia 30 maju r. b.

Przyznanie sześciu powyższych gospodarstw nas. *,,4 
W porozs'. ■.'■■■< z "ład : mi \vo)p;i wymi.

Z *■ .śr S ftH cj ift.-1-awco-. dr ;>;« ,1 w  Kra­
kowie podi-jmnje or •• inizacyę Spółek hod twcó.v drobiu we 
■wschodniej częś ń kraju i j:r .unie wejść w ponuu mienie 
i  osobami, zaj nnją.-«mi się kooperatywą wioś •duńską na 
wschodzie, by pozyskać dla przyszłych SpRck Sterowników 
1 życzliwych propagatorów.

Spółki mogą się stać ważnymi posterunkami podnie­
sienia włościaństwa poiski,-£ t-.* wse-.idzie
1 dać -szeicgowi polaków po miastach i w siich : utrę Mionie 
1 zarobek. '

Chętni zechcą się zgłaszać 1‘stownie do Związku Spółek 
kodoweów drobiu „Jajo* w Kiakowie, U; er Wolska 36.

l i oParcel teya Galfeyi wsehodn
Dobra „Z.otniki*, powiat Podhajce, stacyi kolejowa 

Podhajce 18 kra. Kościół i ezttoła polska w miejscu. 1 .300  
morgów roli ezarnoziemu, 200  morgów łąk. Ceua 3 .l>00 korott 
zr mórg.

Dobra „Glinna*, powiat Brzeżany, stacya kolejowa 
Zborów 15 km. Kaplica i szkoła polska na miejscu. 12 
morgów sadu 1 ogrodu, 407  morgów roli ezsruosiem 300  
morgów łą-. 30 morgów etawu, razem 799 morgów. Resztki 
Jbudynków. Cena 3 .500 koron za mórg.

Dobra „R ażn iów , powiat £ro„y, sąd powiatowy Brody,

stacya kotejowa Zabrotco 4  kra. Kościół rzymsko-katolicki
1 szkoła polska w miejsen. 430  morgów roli, 230 morgów 
łąk, 35 moigów stawu, 450  morgów lasu (sosna). Budynki:
2 młc ny wodne z mieszkań! mi, 2 domy m isszB liw  na fol- 
warku, gorzelnia, wołownia, stodoła. Cena kupua za rolę 
i łąki po 3 .500 koron, za las i budynki wedle oszacowania 
na miejscu.

Dobra „Jasionów*, powiat Brody, sąd powiatowy Brody, 
stacya kolejowa Zabłutce 10 km. Kościoł i szkuta w mit scu 
(obecna fundacja właściciela). 150 morgów sadu, 780 mor­
gów roli, 31.8 morgów ląk, 382 morgów lasu. Budynki: dom 
mieszkalny o 4  pokojach, tudzież częściowo uszkodzone duże 
bndynki gospodarcze. Przeciętna cena ku na 4 .500 koron 
za mórg.

Dobra „Kadłubiska*, powiat Brody, sąd powiatowy 
Brody, stacya kolejowa Zabłotce 5 km. Szkoła połsta  
w miejseu, kościół Jasionów 3 km. 5 morgów ogrodu, 473  
morgów roli (pierwszej jakości), 89  morgów łąk, 4 0 0  mor­
gów ls.su (b saa budulcowa). Budynki: dom mieszkalny 3 
nbikacyi, czworak. Cena kupna za mórg pola i  lasu 6 .000  
koron.

Dobra „Nahaczów", powiat Jaworów, stticya kolejowa 
Jaworów 12 km. Kościół w m-as teczka Wielkie Oc-y, 6 km,
; cczt.i i p.<st'.:run«tk żundorita-ryi w miejsca. R ii 258 mor­
gów, łąk 53 morgo w,- lasów 73 morgów. Bu ynki: d.om 
mieszkalny murowany, blachą kryty, 7 nbikaŚti, sta.nia 
murowana z cegły, dachówką kryta, 40  m długości, stajnia 
z cegły murowana, słomą kryta, 40  m d iu ra, mury ctria.uo 
ze spichlerza. Cena pritciętna, wraz z budynkami i losom 
po 4  0 0 :1 za mórg.

Dubra „Kfirbów*, powiat Brody, stacya kolejowa Brody, 
gościńcem bitym 21 km. -teog.-i.ił i szkoła polska w miejscu, 
obe.nio fun ! wana. Roli 2-000 morgów, łąk 1.000 morgów, 
ha u 250 morgów. Ruiny z budynków, mzteryai budulcowy, 
sosny w pntizebnej ilaści po 70 keton za uistr kubiczuy n» 
pniu. Cena za mórg o i 3 .000 - 4 .5 0 0  jkoron.

Dubra „Ls>z-;iów * (miasteczko), powiat Brody, stacya  
B roi. 15 K.li.'3tor (T.h Bernardy nów w nrej -cu, sz. o ta 
pyłśka ..i fgfiu, j cez!a w miej :u. 000  moi óv roli,
200  morgów łąk, 50 morgów lasu. Budynki: 2 damy 
mieszkalne i rr. r.y z bydynków gospodarczych, sosn.4 budul- 
i o ra w potrzebnej ilości po 70 koron za metr kubicztiy n» 
pniu w miejsca. Cena za mórg od 3 .0 0 0 —4.500  kotou.

Dobra „Sznyrów*, powiat Brony, stacya kolejowa 
Brody 10 kra. Kościół w Lesznie wio 4 kra, sakttła polska 
w miejscu 200 morgów roli. 200 morgów ląk, 39 m 'r„ów 
lasu. Susnu, budulcowa w potrzebnej ilości po 70 korou za 
metr kubjeany na pniu w miejscu. Cena za mórg od 3 0 0 0 — 
4 .000  korou. ‘

D bra. PK!ekotów“, powiat Brody, stacya kolejowa 
Brody 8 km. Kościół w Brodami., szkoła polska w miejscu. 400  
morgów Jcli, 50 morgów lasu. Rciuy z bud nków muro­
wanych, cegielnia połowa w miejscu. Sosna Duduleowa 
w potrzebnej ilości, po 70 koron za mott knbiczny na pniu  
w miejsca. Cena za mórg od 3 .0 0 0 — 3.500 koron.

Dobra „Nłowaczyzna*, powiat Brody, stacya kolejowa 
Brody 2 km. 50 morgów roli i łąk pod samem miast, m 
powiatuwera Sosna budulcowa w potrzehnoj ilości, po 70  
koron za metr kubiczay na pniu, w miejscu. Cena 5 .000 za 
mórg.

Wszelkich wrju.inień w sprawie kupna powyższych 
majątkć v u nziela: Sekeya osadnicza, Kroków, nl. Cz -v« I 6

P r m m j  o ś i n j , v i ś  • p r e n u m e r a t 3 i
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mała m m i  Eiroliia a M e Ł
Z (IdIsbi 23 kwi t.na b. r. rczfłrctzuie mę dmgi jedno- 

n łn ięczny knrs w szkole hodowli drobią w licdkoch, zało- 
louoj przez Towarzystw. o gospod? raicie.

Na knrs tea można się z;pa«sać po dzieć 15 kwietni* 
to. r. Podania o przyjęcie, wraz z osist-mem świadectwem 
azkolnem i śwUJeetwum moralności i dotychczasowego n -  
«rcdai*nia r.ality, przedkładać Komitetowi Towarzystwa Go 
•poć ars kiego w® Lw ocie, nlica Kopontłka 20. Opłata s»  
aan:.ę i całkowite utizinranie wynosi 500  K, czyli 350  Mk; 
łiezanuine kandydatki mogą uzysk.zć atypendjum w lej 
wysokości.

Na kuria przyjmowano będą tylko kobiety.
W  czasie kur a odbywać się będą każdej soboty wy­

kłady z zakresu oliorób i higieny, anŁiamii, fizjologii, roz- 
Bnaśsnia i żywienia drobiu, na które do; aszczoas b;«U 
także osoby z poza grana, stałych aczennic Bikoły.

O.tócs tego, w czasie knrsa, odbędzie się jednorazowy 
wykład o organizacji spółek hodowców drobiu i trz.yąłoiowa 
ćwiczenia w sortowaniu, prześwietlania i magazynowania jaj

Na te wykłady i ćwiczenia l>ędą również dopns/cr. ni 
kotpitanei i 3 tego powoda nad ar /.a się doskonała sposob­
ność także i dia osób niemo-ącyca poświęcić więcej rzaso 
t a  cazaajt-.mienio się z, powyć-zvmi dział* ml wiedzy hodo­
wlanej i techniki handlowej, siżooy sl:orjy»;ać z krótszych 
kursów-infopmacyjnycli, które atoli wycaorpują każdorazowe 
dany przedmiot j rele cyi, wzgl. dr.ie

Szcz'cólnio Kółś i rolnicze i « !uziidy Towarzystw? 
Gosr.odarskiego po-.•tany scht-T ć i rłztw ie pw<dm rztonkoiu 
•korzystanie z tej nowej phcóck i iś.Ynuy hodowlanej.

Do •Sżan-'\vn?-.| Dy?ek-.-yi Ludę* ego Towarzystw?. 
wza]etr.n;ch u b ep i-c zen

-tfAJkŚa. ‘m -K.. b£.>:3i9 » V-, ćn. tfl
W doio 1 wr/aśi a 1919 r. sj>*o»pły mt^e bniłya- 

kj, a t o : il en i iaoiola, fcróro miak-.ni uh-z;>lbc/o:.- 
w Lulowd ii Towar;;cs.tvin „'Wda** ża piśrHim-fwuui 
Zitstę c.j tegos Towarzystwa, p. Knchati.i t, w Mędrze­
chowie.

Na skutek docjesitńia o polonio!i, wysłała Dy 
rekeya natychmiast likwidatora, który w asystencji 
miejscowych taks:itorów pp. Jana  Gryszówki i Jaua 
Kowala oszacował szkodę-w  tak  lu zki i snmiomiy 
sposób, Ż9 z wyniku jastera zupełnie zadowolony, a co 
więcej, 5e w cztery dni po likwidacji otizymałem pie­
niądze.

Za tak więc sua ienną  likwidację, jak równio/ 
t a  szybką wypłatę odszkodowania składam na tej dro
dzn Ludowemu Towarzystwu wzajemnych obczpie z ń 
^Wiata'* serdeczne podziękowanie, braciom zaś woścwi- 
.noni gorąco polecam, by mieuio s voie tylko we „Wiśle-* 
ubezpieczali, bo którzy leszcze dziś mienie swo;e ubez­
pieczają w czeskiej „SIavi*\ t# uietylko, że sami sobie 
szkodzą, ale popierają wrogów naszych, którzy w ten 
s- osób nam odwdzięczają się, że polskie ziemia chcą 
Diim zabrać. Kto zatem w jakikolwiek bądź sposób daje 
pieniądze Czechom —• naszym wrogom — i kto asa jn  
racyę czeską popiera, ton nie wart jest zwiać się Po­
lakiem, ale zdrajcą Narodu poiskie-co 
, ’ K a z im ie rz  Bolow iee

w  Strojcowie, powiat Dąbrowa.

Odpęwie-Izi Eedakcyi.
H . G . w  M y ś le n ic a c h :  P. Rączkowski obietnicę 

wypełnił. — .fam J n U n b ie c  w  L Iw ow eJ: Właśnie ogło­
siliśm y. — J .  W e j i ia r  w  E  im to o m i:  Jeżeli tak jesl 
w hipotece, jak mówi ten żyo, t > ojciec nie miał prawa tam 
sa d ze  drzew, a tymczasem sadził; coś w tem niejasnego 
i najlepiej zbadać to w hipotece na miejscu. Co do tych  
jeńców mało się wie; co wiemy, to zaraz podajemy w »P ia- 
Stue*. —• JU f j s i -u r y  w  S a m i t n e ;  S: - v  •*
do. Warszawy. — J a n  P o c z ą t e k  »  T yczynT -. \V..ie-o 
teraz skargę do tej wiadzy, której piee/.ęć jest ua kartce, 
jaką panu w ysiaiiśm y; jak się pau przekonał, zrobihśmjr 
wszystko, cośm y mogli; ten pan jest teraj znowu w Kra 
kowie. Draba trzeba nauczyć. Co do tych innych cajiisań 
wprost do komendy pułków, w których służą; jeielf to nie 
wiadomo, do D. O. G. w Krakowie. Oni ica wyszukają, bo 
takich »kolegów* każdy się będzie ws®ydzić. — 8 A » r « l *  
Uz,5?.i w  G a ie i r c z y ą ie : Część już odesłano. — C iu ie i '  
n i i ł  ^ P Ik s U * *  S5. S ł :  Ten kolejarz, pobierający po 'żo R  
zn »protekcye-. vr wyrabianiu starych austryaekićh zasiłków, 
jest to jakiś dowcipny człowiek. Dać znać żsnciarmeryi — 
.t ia r łs j  C. w  W o li S ł r ś s l d e j : W ydrukujemy. — "Alm- 
-in iiR d er 9 a > l ie 2 « r t « z  w  N o w e l  W s i:  W szelkie stara 
:iia n i me się nie zdadzą — J a ł ió b  iiu S ssa  w  
w s c h i  Odesłaliśmy do W arszawy. — S t e la n  3 i» ier fjca llt  
iv S a e z n w o ic y i  Będzie, tylko trzeba je-zcze zaczekać. — 
w o » y  C ayieifsil*  z  K n i l t i a r e l : Zgłosić się do biura 
•pteki swego okręgu; co do tej prze .tyłki, to nie zginie, 

ł ■.■■/. trzeba mieć recepis. — J a b ó h  i i a i t l m l « w i ( z  w  » ill 
f ó c w i e i  W sprawie giosowan-.a na Sią^ku drukowaliśmy 
oóeswęs — P 4 » c l  E k * ,o !i w  K n p ie c S a lę i  Jeżeli była 
:uż ugoda z wLtsęicieilrą, to nie muiMO prćwa puszczać tego  
ivi hcytacyę; według crtawy czynsz.now y za wysoki, bo to 
d ro b n a  dzierżawa. -  J a n  M u c b r o  w  ł ła g d ż B i# : Tytoń 
u nas jest monopolem i siać g  > u siebie dowolnie nie mo 
•;ua, ho za ta czeka kara. •— K o lk o  r o i n i c s e  »v R z ą y e e i  
D-iuśmy; I eba jednak spraw v d op i!/.» :w .łs >•»..• e ■■■> •• 
v-\. — M io ć y  iu d ó t r ł s c  w  jL sr ą h k a tB i Kuv*i.ya »*

. ty zna diiur/.e, whyj wie, co m yśleć <> uótw.irza h, umie 
szczo i.ych w »Ludzie Katolickim*. Szkoda o-ipowńidrtć n a  te  
.wszystkie g łupstw a na niego w złości w ypj.yw uue; źli la 
izie i osz rzei y sam i swą złością się zad.s-vm. -  K .ic . 5*. 
».• i i r a ,! . :  N.<ieży ;oipiz.'..i rob yć prauty kę ■ • uopalm ; k ussa
.uoóue w t;. m kierit; 

paini udzie'.ió iużyid
■. ; ua naa ją<'.voijtłi. rtaj£;a:«iacy-:. o pskif i p 
. i •/1: rodzieom pi ty.Mi/guy tytko zu- i..':; —

ti są. Doltłciinych w ••'ta?.- wek u oko 
• Ił.iftiowski w .B('rvshvwWi; mofna

ii ' fV L* ! ił -1 t"\ ’ • 1 • _ 1 u  ̂ C11V j % •

w  z .t lą ż tr i:  Przeczyt&hś.ny z prawdziw*-;.. zuintereao- 
jak i był koniec t-j całej hUtoryi? — S e l a l e r i t  

t i a U e r t z j - c y ,  k tórzy  do nas pisw .ą , niech si> uspokoją 
pou.ew aż j>-i3h>Wi« ko ło  ty ch  w szyst:» ;ch  sp ra w  cuodzą . —
-  a ó r ł s j  S iciiam pz w  ^ ' ! a a l t z k a : h : Tamto wyjaśnieni/ 
jest zgodne ustawą, oL.iwfuzująoą w eatem państwie, 
a więc t u was. Upominać sic przez gminę -v starostwi* 
o tej wykonanie. — W i a ś y s l .  P r z y b y ła  w  Ź a m e w e u :  
Co do długów, to spłaca się je  w tej wysokości i t. p„ jak 
dawniej; są pylico pewne ulgi, t. z w. moratoryjne. Proesuta  
się liczy za cały czas. Podanie o te zmianę należało wnieść 
do generalnej delegatury we Lwowie, bo ona u n o s ie  spra­
wy załatwia, nie ministerstwo. — L ayJctu iU  w  Ł aC h aw l-  
ch -zó : Asekuracyi przenieść teraz przecież nie można; co 
do zrazów i drzewek w poprzednim numerze dawaliśmy 
adresy. — K a ta r z y n a  IbynSak w  H a r c i e » Dziękujemy 
za słowa u z i i ;:u m ; my wie.uy dobrze o tem, że jest jeszcza 
dużo' ludzi na swiecie, co się im zdaje, że ten najlepszy 
.to głośno wrzeszczy; przyjdzie taki na wieś, nagada lu­

dziom, aż uszy bolą, zeklnie w szystk ich  i obrzuci biotem, 
a ludzie m yślą ; »tea to ci prawdę gada«, a nie pomyślą, 
że krowa, co dużo ryczy, mało mię ta  daje... — «Taa P ó l -  
c i-S o p e k  w  S iarezjriŁ ie: Co tam' było na tym zatopio­
nym okięcie, my nie w iem y; jeżeli coś nie przyszło, to po­
winien reklam ow ać ten, co wysłał. — S t a n is ła w  L ipo*  
H iig .i w  K u lę ż o s a le r z n  s Przeczytałem  z pet nem roz­
rzewnieniem o tych strasznych dziejach; bedzte* tytko 
w zm ienionej form ie. — l i ó ł k o  r o l n ic z e  W ( in le w r z y *  
a l e :  Ju ż  nie wrychodzi. — IłSarein  D i i a l i t k  w  R la -  
• ć w c e : M yś.uy to ogłosili, bo firm a całkiem rzeczywiście 
pewna; za io jednak* my odpowiedzialności nie bierzemy 
bo przecież nie my to załatwiamy.
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Za ogłoszenia Redakcya nie odpowiada.
1 h u r t o w n y  s k ł a d  t r y k o t a ż y

TOWARÓW ELAWATNYCH 1 BIELIZNY f

M .  K R Ó L  &  § .  R 0 D A K 8 W S K I  !
8 KRAKÓW, ULICA JAGIELLOŃSKA L. 9 . f
1 2 12

Z końcem sierpnia ubiegłego roku skradpiono mi 
papiery wojskowe na jarmarku w Bochni. — Łabkawy 
znalazca raczy je zwrócić.

O g r o d n ik  potrzebny na w ieś; warzywnictwo, pszcze­
larstwo. Wieś Czasław, powiat wielicki. W iadomość: Kra­

ików, ul. Lubicz 1. 34, I. piętro. 3—3

Który z żołnierzy byłej armii austryackiej wiedziałby 
?o§ o losie K le s a .n s a  N o s a l" ,  kaprala 20 p. p. 11 kom ­
panii, który w roku 1914 zaginaj, raczy donieść M a r y l  
N o s a ło w e ] ,  B r z o z o w a ,  p. Dobczyce. 4—5

B I U R O  P O M I A R O W E

Inż. TADEUSZA A. CFHAKA
zostało otwart*’w Przeworsku idom rejentowej Zaiączkowskioj) 
i wykonuje wszelkio pomiary dla podziału 111 niej szych  
i w iększych posiadłości, wyrównania sporów 0 posiadania 
i sporów granicznych, parcelacji majątków i sporządzania 

planów gospodarczych, po cenach przystępnych. 
Udziela informacyi mającym zamiar przesiedlić się w Po­

znańskie lub na wschodnie kresy. 2 - 3

D o m  o  2  u b i k a c j a c h ,  z  o g r o d e m  i budynkami 
gospodarskimi, parcela budowlana i około 4'/, morgów, 
gruntu — do sprzedania — w Dąbrowie koło Tarnowa. 
Informacyi na miejscu udziela przez grzeczność p. P io t r  
N a lia o w b k l .  3 - 3

P a r c e la ,  położone przy głównym  gościńcu w Tarno­
wie, nadająca s:ę do celów handlowo-przcmysłowych, po­
nad 3090 metrów kwadratowych, o dwóch frontach, wraz 
i  domem i wolnein mieszkaniem, składającem się z dużego 
pokoju i kuchni, które może być natychmiast oddane nowo- 
nabywcy w użytkowanie, do sprzedania. W iadomość w Admi- 
mstracyi »Piasta« w Krakowie. Mały Kynek 4 2—2

m *  m  m  m

J n
W A R ZY W N E , K W IA T O W E  1 PA STEW NE

poleca:

S K U B  P I 8 H „ZAGON" SP. I  OBR. PUB.
Kraków, Basziowa 17, 2—4 Na żądanie wysyłamy cenniki

A d w & k a !  *5?  E t t g e a i a s z  ( 7e & s £ 8 & 1
otworzył w  M y ś le n ic a c h ,  w wilii W. P. Brzezińskiej, 
p r z y  u itc y  Z a g o n io w e j  obok szkoły i Kasy chorych 

KANCELAKYSS A D W O K A C K Ą . 5 - 1 0

Wyroby koszykarskie
bednarskie, zabawki i wiklinę, jakoteż kilimy, makaty, 
hafty, koronki i t. p., zakupujemy w każdej ilości. Oferty 
z podaniem gatunku, iiości i wymiaru oraz ceny przesyłać 

pod adresom:
E * & L S K A

m »< 5 t d > w ,  h I ,  G o ł ę f e i a  Ł .  5 » 2 -3

S k ó r k i  s u r  ©
z lisów, wydr, kun, tchórzy i t. o. kuntije w każdej ilości, 
po najwyższych cenach firma A n to n ia jjo  T r ą b k i S y n ,  
_lcład futer w Krakowie, ul. Szffwsim 12. 4—5

3 C £  a  € 3  J a  'm s z  M k  m
ogniotrwała, lekka, marki na skład ie 
w każdej ilości wraz z nokrycieni lub bez u firmy

Szym on FeltsoSsr, ( t r a t f e ,  u lisa  A. P .b c k is g t i  L  2 ,
parter, tohsfon 410. 2—2

„ l Ę l i B U I l M I l l  F G r . S H ' 1
ORGAN CEN Tli. ZW IĄZKU RZEM IEŚLNIKÓW  
p o św ię c o n y  ■ s p r a w o m  w s z y s t k i c h  z a wo d ó w.  

P renum erata roczna 40 rnarmt, półrocznie 22 marek. 
9 A d r s s  B e d s h e y l :  s i .  f tS i& sls jsk a  13. 2 - 4

K O N O P I E  I L E N .
Niniojszem zawiadamiamy wszystkich interesowanych, 

że nasza fabryka pod Anną

T K A L N I A  M E C H A N I C Z N A  „ Q I W 0 N “
Spółka z ogram por. w Przemyślu, uf. Jana Uekerta 1. 5 i 5a 

została odrestaurowaną i przyjmuje, tak jak przed wojną, 
wszelkie surowce tkackie do przeróbki na płótno lniano 

.  i konopne oraz wszelkiego rodzaju cajgi. 5 -10 , 
RMT Na źąaanie w ysyłam y prospekU i próbki. TSUS K O R K f  S U R O W E

t  lisów, kun, wyder, tchórzy, zajęcy, królików i boranów  
kupuję i płacę najwyższe ceny. 7—8 •

C Z E SŁ A W  n Y D A R S K i, pracownia kuśnierska w Żywcu.
BUDOWLANE j

I  i  z piasku i cemeutu są trwale

1 M ^  |  Udoskonalone m aszyny do wy- 1 
1 B 0 ^ 3  B 1 ro,''^w cementowych': dachówek, j 
B a  a 5  I  cegieh pustaków rur, c°mbro- |
* % ri v "0311 M  1 win i t. d. posiada na składzie c 
1 M  § f a b r y k a  MASZYN i

1 |  R Z E W U S K I  i SPÓŁKA 3
's s s ^ a a e g  w arszaw a, UL ordynacka l. 7. I

m r  Ź R Ó D L C  Z A K U P U  
W A zfŁ E  D LA  S 'Ł A D Z IC  i KOŁEK ROLNICZYCH!
P R Z Y B O R Y  DO K » A W IE € Z Y Z N Y , jakoto: nici, ig ły , j 
taśmy, bawełny, iruziki — POŃCZOCHY damskie i tłzie* 
c:eee — S K A u P Ł J _ i!  męskie — R EliA T lY SC Ziii dainskie i 
i "męSitie — K O Ł jl lE u Z Y # !  m ęfkie — PE.TFLK.IY
1 M Y D ŁA  — dia rktadnic i Kółek rolniczych po cenach;

hurtc-wnych póiezn firma: 7—10 i
E .  O S T A S Z E W S K I  I  E .  M A  T E R ,  K R A K Ó W  | 
R Y N E K  G ŁÓ W N Y  Ł . 5 .  T E L E F O N  N r  2 5 4 3 .1
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BURAKÓW PASTEWNYCH

pierwszej jakości, poleca:
Skład raairn: fl** Szkółki:

Rsdziwfłjowska 19. | |  j j i |j  [1 H a'. Warszawska 75
Tekfen 364. U m y ś l i ł  (tuż a  rogatką).

KRAKOWSKA S Z K Ó Ł K A  D R Z E W  
KRAKÓW 2-2

□  □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

P5’en !i3 ie?K |c:e  i c z j  ta jc ie  w szy scy

G A Z E T Ę  W IE C Z O R N Ą
2 - 5

a  a ETĘ PORANNĄ
n u p is c z y iu ie j s z y  d z i e n n i k  w  K a ł o p o i s c e

frenuinerata m iesięczna: .Gazeta Poranna* wraz z prze­
to k ą  pi.c.ztową 20 m a re k ; '-Gazeta Wieczorna* wraz z prze- 
jyll.ą pocztową l i  m arek. Oba wydania (.Poranna* i «Wio- 
i.'£iiia») z przesyłką pocztowa. 32 marek. — Pojedynczy • 
Jumcr 'G azety Porannej* 1 Mk, <Gazety Wieczornej* 70 fe n .;

O lbrzym ia s ita  r t k l a u s o w a  o g ł o s z e ń .

iedak tya  i Aiministiacva: L w ó w ,  u i .  S o b o t a  4 .

B A S I O M  D O  S IE W U
wyborowej jakości: rajgras angielski, niemiecki, lucerna 
(hmielowa, wyka, peiuszka, bobik, bób, łubin, buraki 
jastewne, esparceta, nasiona warzvw i kwiatów dostarcza-

i .  BusztzyńshI & Si. Barton, Sp. z  m r .  otfp.
Braków, Basztowa 17. Adres telegraf.: Buszezyński-Kraków  

. 2—4

W A Ż N E  P .  T .  R O L N I C Y !
Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów  
n a j w y ż s z y  c z a s  zamawiać obecnie pod zasiewy wio­
senne z braku innych nawozów, by takowe na czas 

otrzymać:

kftśnff, soEs petusown 
procentowe, gips n&wczowy
bardzo-skuteczny narfóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza się tylko cało- 

wagonowe posyłki każdego gatunku.

M A T E R Y A & Y  B U D O W L A K f i j
w a p n o ,  c e m e n t ,  g f n s  m u r a r s k i  1 s z t n k s t e r s k i ,  
d a c h ó w k a  r .s h e s t o w n , a s h e :  t ,  z e n i t .  W szystko  
tylko w ładunkach całcwagonowych z szybką dostawą, 

poleca firm a: 6 —0

J A N  B O D U C H  -a *
hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztu­
cznych, artykułów budowlaujoh i narzędzi rolniczych 
ftY i¥ IE C , R Y N E K  2 2 ,  o b o l i  k o ś c i o ł a  f a r n e g o .

N i e s z c z ę ś l i w i
którzy cierpią ns

św ie^ zb ę , pardhy, sw ęc ize^ ie  sk ó ry , 
===== wyrSmty sk o ry , l is z a je  i t. p. =
pozbędą się prędko, pewnie i trwale tych obrzydliwych  

chorób przez smarowanie maścią:

S C A B M O  — S A W A
S c a b ia - S a n a  jest jedynym , skutecznym środkiem na po­
wyższe choroby. Prawdziwy tylko z marką ochronną „SANA1*.
A p ic c z n o  - c h e m ic z n o  - l e k a r s k i e  l a b o r a t o r i u m  

„SANA** D r a  W . S z a b r a a s k ie g o .
Główny skład: apteka i droguerya „ p o d  J e le n ie m * *

Mąj. farm. Artura Gucwińskiego
w  B i e l s k a ,  R y n e k  L . 1 5 ,  ( Ś lą s k  C ie s z y ń s k i ) ,

! Żądać we wszystkieb aptel aoh i drogueryaeh. 3—10

lakład sado^nicz  ̂„Piast“ w Wieliczce
(własność Rady poyjiatowej w Wieliczce)
ma na sprzedaż w sezonie wiosennym

K i M z M ł t  tysięcy s z c z e p i  o w a t s ^ d i
wyłącznie tylko w doborowych odmianach
— _ po przy ijfepnyeh c e n a c l i .  :

Cenniki na żądanie. 3—3 Cenniki na żądania,

OBWIESZCZENIE.
Dyrekcya podpisanej Kasy oszczędność^ 

ustanowiła, począwszy od dnia 6  luiego 1S20 r. 
następujące stopy procentowe:
od wkładek na oszczędność dawnych i nowych 4%
od rachunku bieżącego stan c z y n n y .................3%
od pożyczek h ip o teczn y ch ................ .................... 5‘/»%
od pożyczek g m in n y c h ...........................................5b,%
od eskontu w e k s l i ......................................... .... W ,
od rachunku bieżącego stan b i e r n y ................ 7%
od zastawu papierów wartościowych (lombard) 6% 
od zwrotu wkładek bez wypowiedzenia eskont w wysokość} 

2 % za czas niewy powiedzenia.
Żywiec, dnia 6 lutego 1P20 r.

Dyrekcya Kasy oszczędność 
2—3 miasta Żywca.

od sta, 
od sta- 
od sta, 
od sta- 
od sta; 
od sta; 
od staj

K lII iM M IA
h m m m m m m t

poleca swe najnowsze wydawnictwa: il—t
1) IluLrcnrsheJ Stefan: «12 m ieni cy w pasiece*,

wydanie II., powiększone, ze 118 ilustracyami Mk 20'—
2) W ierzbic t i  W t, łr r f . :  'Uprawa tytoniu i'w y ­

prawianie liści*. Praktyczny podręcznik do 
poprawnej upray y w Polsce, z ilustracyami Mk 10'-

3) P isz o w s  A.t W różby z rąk, snów, kart, pi­
sania i t. p..........................................................■ . . . Mk 10*-

4) Jeżyck i 81., Frof.: Zasady pisowni polskiej.
Przepisy. Słownik.......................................................Mk 4‘—

5) F c l isn  S t :  Dzieje Polski z ilustracyam i . . . Mk 1-5C
Do cen dolicza 10% dodatku deożyźnianego i Mk 1-50 zt 
pocztą i  opakowanie. — Na żądanio w ysyła się za zaliczka,
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SYNDYKAT KOSZYKARSKI
Spółka z ogrsn. tidp.

W  K R A K O W E , UL. FLORYANSKA l_ 39,!.  P. | i  
zakupi wif-kt-zą ilość

WiKLiNY KOSZYKARSKIEJ |
g# korowanej, białej lub gotowanej, jednorocznej t ? 
<§* i trzfcdiietn ej, tudzież podna mie kal-Ją ilość S  

terenów wik licowych.
Oferty z  podaniem gatunku wikliny, oraz do- 
kładoera podaniem lokalnych v aruuiiów robocizny, f |  
e r  spina tacy i i  eony należy wnosić pou adresem 
•  Syudykatn. 2—3 4*

K fi'dy- ludowiec, każdy chłop, i każdy, Kto spraw ie  
ludowej sprzyja, powinien czytać pisma, służące spraw ie

ludowej
Tedynem takiem pismem codziennfrn, które od początku

służy spraw ie Indowej, jest:

„ K U R  JEE  LW© WSKI"
,u u rje r Lwowski" redagowany jest obecnie przez posła 

Jana  Dąbskiego.
„Kurjer Lwowski" drukuje artykuły najwybitniejszy eh 

polityków, nczon; ch i pisarz j 
jKurjer Lwowski" p: iynosi najobfitsze i najświeższe 

wiadomości ze Sejmu w Warszawie.
„Kurier Lwowski ma swoich korespondentów w War­

szawie i we wszystkich ważniejszych miejsco­
wościach w Polsce i zagranicą, którzy przesyłają 
stamtąd najnowsze i najciekawsze wiadomości.

K urjer Lwowski1' porusza wszystkie sprawy, które lud 
obchodzą, piętnuje nadużycia, gorliwie zajmuje się 
sprawą nauczycielstwa, i wszystkich tych, którym 
nalrży się opieka.

Prenumeratę na „Kurjer Lwowski" i po nnmeiy oka­
zowe pisze się pod adresem: Administracya „Knrjera 

Lwowskiego", Lwów, ul. Chorążczyzny, I, 26. 
Artykuły i korespondencje posyła się pod adresem: 
Redakcja „Kuriera Lwowskiego", Lwów', Ossolińskich 15. 
Zgłaszającym s,ę po numeiy okazowe posyłać będzie się 

„Kurjer Lwowski" przez parę dni bezpłatnie. 
Prenumerata z przesyłką w Polsce ‘i3 K (16 marek), w innych  
państwach 25 K (marek 17‘50). Cena pojedynczego numeru  

na całym obszarze Polski 1 K (70 fenigów). 6—10

KROSNA RECZNE TKACKIEw
najlepszy model z wszystkimi przyrządami (snowadła, 
cewy, kołowrotki do cewienia, grzebienie, nicielnice)

KOŁOWROTKI BO PRZĘDZENIAŁ*
najlepszej konstrnkcyi, doitarcza natychmiast:

-  -
{Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 

K rak ó w , uHca S z e w s k a  P.. 12, I. p ię t ro .

\Zf<'"■.V

T n

to jeżeli kom u zrobiła się -ula czy pęk w Hichwigi* 
czyli sisb  źli ? lub na podbrzuskti, a może już  opadł# 
m u w dół, a jeżeli mu to dokucza luo  sprow adza 
osia! K rie  ogólne łub  nie — to jo d n rk  m usi z a rat 
spr->wn-.p:ć sobie bandaż -- to  się- człowiek uratuj# 
i h -dźdc m ógł bezpiecznie żyć i pracow ać zdrów# 
zaraz i na s ó w  lata. Zam ;.-.dając bandaż, należy 
p iz y s łre  injfirę n itką luL> w cen tym etrach  przt_  
b io d ra  czyń kłęby w okolicy ciała. O pisać z k tó re j 
s tro n y *  Ćzy opadło ju ż  w dó ł? W iek? Zajęcie 

i za jak ą  cenę. — Cet.a bandażu ze zw ykłym  aparatem  E 
80 i 90, z ang ielsk iem iąpręźynkam i zaś K 120 i MO. Bandaże n» 
obie struny czyli d w u k o n n e  k o sz tu ją  zaw sze ceue podw ójną 

W ysyła się pocztą i dobrze opakow ane. 
F a ii" } k a  S ja a d a iy  n u  {» r r ,n u h ! in y  c z y l i  b r u c h ,  

d i la n aC .żelyM , k  j b K i  t d z ic c f

M ,  L .  P o l ^ z m k  w  S a t t s b & r s e  3 3
iflulicyŁ. C—10

Aizackia nawozy potażowe:
C s l i i / in i f  ( K ^ a;t) 0 zawartości minimalnej l i 3/, czy- 
c l i  s# •il-t atc-go potażu K*G. 3—3
<*il Iż in l ł  C'i|>flrj5r»7 < Brtwozowa)o zawartoś.-i mia
d lS S S lH I u * n i i d j i j Z '  20«/0 czystego potażu E aO
P M n rn t/ nnf f j 7 >i (80 du 85e/0 KCL) o m aimalnoj za 
U->luiui \  JJjrirZU waitości 50°/„ czystego potażu K ,0
P h l f t r c l r  n n ł 9 7 ! l  ^ 5  9®5;# KCL) o minimalnej za
UH o l  o n  p u i u Ł u  wartości 60-/» czystego potażu KjO

Towarzystwa handlowo „P0L“
w Krakowie, cl. Siemiradzkiego, 13.

B r a c ia  W ło ś c ia n ie !
W  każdej wsi, gdzie macie 

W ASZĄ Kasę Raifeisena,
W ASZE Kółko roiniczi 

powinniście mieć 
W ĄSZĄ Asskuracyę, a tą jest 53—I

W I S Ł A 5*9 J
Ludowe Towarzystwo wzajem nych ubezpieczeń 

w e  L w o w i e  
przez czas wojny

W Nowym Sączu.
W m iejscowościach, gdzie dotychczas Jest mało członków 
„WISŁY" a niema agencyf, niechaj Inwalida wojskowy 
lub piśmienny włościanin zgłosi s i t  do Dyrekcyi „Y»13LY“ 
a otrzyma pouczenia i korzystny a  uczciwy zarobek
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l l |  Bm% H & K D L O W Y  W  W A R S Z A W I E
założony w r. i« L o  u l.  m m m r m  7-9 założony w r. 1870

(najstarsza instytucya bankowa w Polsce)

KAPITAŁ ZAKŁADOW Y I R EZER W O W Y M AREK POLSKICH 81,747.&31'10
zawiadamia naniejszkin, że

OTWARŁ PRZY ULICY Wi&NEJ L. 3 W KRAKOWIEmrwła s n y  o d d z ia ł  *wh
który będzie załatw iał wszelkie operacye bankowe.

O ddziały w  P o lsce : Będzin, Częstochowa, Kalisz, Kielce, Kraków, Lublin, Łódź, Mława, Ostrowiec,
Piotrków, Radom, Radomsk, Sosnowice, Włocławek. Zawiercie. Oddział w Gdańsku: Długi Rynek 

(Lan ger Jiarkt) 1. 7. O M zia ly  s  ig ra n ie? : Kijów, Piotrogród (Petersburg). 3 - 3

Krmr< tronowane "biuro dla trańzakcyi majątkowych

Ora Jana D?iiirzynsk[egu we Lwowie,
płac bernadyński L. 11,

aa na sttrzedaż* l *.
780-morgowy, w tem 220 morgów łąk I klasy, 30 morgów  
pastwisk, 100 morgów roli, 427 m orgów lasu, 3 morgi >adu 
( ogrodu. Odległość od Lwowa 60 kim gościńcem, a od mia­
sta powiatowego 10 kim gościńcem ; stacya kolejowa i go- 
icinicc w miejscu; skomasowane, zezwolony korczunek 80 
morgów lasu; dwór jednopiętrowy, murowany, dachówką 
kryty, o 12 pokojach, oraz w szystkie iiezne budynki gospo­
darcze w bardzo dobrym stanie, liczny inweutarz żywy  
I martwy, obsiewy odpowiednie, kościół i szkoła polska 
w miejscu, Cena po 3.500 Łik za m órg, inwentarze zaś ve-  
dłu r oszacowania. 2 — 2

ogłasza s ię , że rozsprzedano 
ttf f i  afcb_ F  3 folw arki: Kartkówka i Pa wło­

kowa, 13)0 morgów. Parcelanei, którzy mają zawiadomienia 
na powyższe folwarki, otrzymają nowe miejsce przeznaezc- 
v>. l l ż ą d a w o  u p o w a ż n io n e  B iu r o  p a r c e ła c y j n c .  
U r a ltó w , u l.  G r o tiz ita  2 6 .  2—3

Kam gospodarstwa na sprzedaż]
200 morgów, do tego 12 morgów łąki, 2 koni«| 

5 krów, 6 świń i wszystkie narzędzia gospodarczy 
Cena kupna pi dług ugody.

500 morgów, do tego 50 morgów łąki, 100 morgó^ 
i lasu, woduy młyn, 4 konie, 12 krów, 18 świń i wszysfe 
j kie narzędzia gospodarcze. Cena kupna podług ugod*

90 morgów, do tego 9 morgów łąki, 2 konie, q 
krów, 3 maciory i 5 prosiąt i wszystkie narzędzia gO; 
spodarc/e. Cena kupna podług ugody.

76 morgów, do tego 6 morgów łąki, 2 konie, \  
krowy, 4 świnie i wszystkie nai/ędzia gospodarczy 
Cena kupna podług ngody.

50 morgów, do tego 3 morgi łąki, 1 koń, 2 krowj 
5 świń i wszystkie narzędzia gospodarcze. Ot na kupni 
podług umowy. —  Do wszystkich gospodarstw należ* 
murowane budynki.

Zgłoszenia do Stanisława Marcinkowskiego, Kowj 
iTemyśł, Siary Rynek 13 i isl ono!3-a. 3—S

W«*W9 S» B *2 i
Sp z ogran. odpoyy. W E  LW O W IE, UL. HALICKA 21, ł. P. Sp. z ogran  odpow.

upoważnione reskryptem  Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie 
z  dnia 4 listopada 19 J 9 r. L. 9133, na podstawie rozporządzenia Rady mini­

strów z  dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust Nr 73/1919 poz. 423)
IP 3T  obejm uje organizacyę obrotu ziem ią  T ® 8
w ramach i z tendencyą ustaw y agrarnej ż dnia 10 lipca 1919 r., w którym  
to celu podejmuje wszelkie praco pośredniczące między wiaśoiJelam i więk­
szych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć a nabywcami 
i przeprowadza odnośne umowy, za wytona^la któfycb porą3Q,
p rsycz.ia  za&aacra sł% ta  tpaasafecya, ipfeswf&raao przez ^OKżraysśBo, 

e  o wysjsagajćj osobnego zezwolenia rządą. 5 - 5

Towarzystwo rozpoczęło swą czynność we Lwowie, przy uL Halickiej 1. 2 1 ,1 p.
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otrzymane zostały w  15 drai od daty wysiania.
Polskie bruki w Ameryce:

BROADWAY NATIONAL BANK, BUFFALOr N. Y. 
FALLS NATIONAL BANK, NIAGARA FALLS, N. Y. 
A M E R I C A N  BANK,  L A C K A W A N N A ,  N. Y.

w porozumieniu

n a ^ ic ip
, iiX3 *■ &§Ł Sjdft!

W WARSZAWIE, UL. SZKOLNA L. 10

U H  *D f t f  S l i S r ł i l W ł i J I S a j

(w domu XX. Pijarów, róg ulioy Sławkowskiej i plant)

Oddziały: Gdańsk 27, Gros e Wollwebergasse (dcm własny); Lwów, Ffalicka 19 (dom własny); 
Lublin, Krakowskio Przedmieście 27; Przemyśl (dum własny) „ P k c  na Braaiie'*; Sanok (dom własny)

Adres telegraficzny: ,,BANKUPOL‘

ustanowiły piętnastodmową obsługę pocztową pomiędzy Ameryką a  Polską, 
w celu doręczania wysyłanych z Ameryki do Poi&ki przekazów pieniężnych,

przez specyalnych kuryerów pocztowych.
Nadane dolary w Ameryce przez Polaków dla ich krewnych do Polski, 

nadeszły tu w  c ią g u  d w ó c h  ty g o d n i i natychmiast zostały rozsyłane 
przez BANK KUPiECTW A POLSKIEGO pod wskazane przez nadawców adresy.

Tan M. M. Nowak, prezes wyżej wymienionych banków polskich w Ameiyce, po 
dwumiesięcznym pobycie w Polsce i przcstudyowaniu stosunków, jak  również pa uregulowaniu 
wszystkich dawniejszych przekazów pieniężnych, wysianych z Ameryki przez Polaków dla 
ich krewnych w kraju, zorganizował na amerykański system biura przekazów pieniężnych 
w Polsce i zapewnił szybką i dobrą obsługę dla klientów banków polskich w Ameryce.

Cbslugę tę dają tylko wyżej wymienicne banki polskie w Ameryce, a w Pelsce 
Bank Kupiectwa Polskiego i jego oddziały. s-s

Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Capno iediialuy redaktor: Józef Bączkowski, 
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, uIuji J; ^idlcuLa L iOv pod sarządeąu U  JL Gónkiafo, ł


